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W o j  n a.
„Republika ora>ua przestała istnieć jako sa­

modzielna jednostka polityczna" — temi słowy 
’ tpoesyna swój wczorajszy artykał wstępny 
Times, witając zajęcie stolicy Oranii przez woj 
ska marsz. R o b e r t s a .  Wolno przecież przy- 
paszczać — a dają do tego prawo ostatnie wia 
domoici z placn boju — ie  Boerowic postano­
wili walczyć do upadłego. Oezyw.śóie szanse 
ich wygranej zmniejszają sio z każdą chwilą, 
ponieważ Anglia nie ustaje w wy lyłce świe­
żych wojak do Afryki, lecz nie można spodle­
wać sr,, aby Boferowie, którzy tyle d,tąd oka­
zali wytrwałości, męstwa i roztropności polity­
cznej, aali s’ę zdemoralizować pierwszym klę­
skom Czego nogą się spodziewać od zwycię­
skiej Angl.i — dała im wyrsżuie poznać odpo­
wiedź margr. S a 1 i s b u r y’e g o na telegram 
z 5 b. m., wysłany prze* prezydentów: Kr t i -  
g e r a  i S t e j n a  do Londynu. Ile zzś warta 
platoriczna przyjaźń takich mocarstw, jak Fran 
cya, Rosya i Niemcy, które z nienawiści do 
W. Brytanii udzielały im moralnego poparcia, 
dopóki byli zwycięsoami, przekonali się również. 
Dziś, gdy inwrwencya któregokolwiek z tych 
mocarstw mogłaby Boerom, jeżeli nie zapewnić 
dogodnych warunaów pokoje, to przynajmniej 
powstrzymać rozlew krwi bezeelowy, każde 
z nich umywa ręce, j a t  Piłat i zapewniając 
usilnie, i* “ie ma nijmniojuzego zamiaru inter­
weniowania na korzyść Bjgrów. Jedynie Stany 
Zjednoczone nii arzekły się wproit przedsta­
wień pokojowych w gubinecie londyńskiem, lecz 
odnośną odpowiedź do P r  e t o r y  i przesłały 
w formie tak oględnej, iż mą ona znaczenie ra­
czej akademickie, niż praktyczne.

Tak więc świat cywil.zowany rzucił Boerów 
na pastwę Anglików, historya zaś poucza, jak 
potrafią się oni mścić za urojone nawet krzy­
wdy i ak obchodzą się z pobitym nieprzyjacie­
lem. Bcerowie znaleźli się teraz wo’>ec taniego 
problematu: albo muszą zdać się na łaskę i lu - 
łai k- Anglików, przygotowawszy się na wszel­
kie konseaweneye tego kroku, albo też z bron'ą 
w ręku próbować będą jeszcze szczęścia, które 
im tak długo służyło. W jednym i w drugim

. 4 akstki różnić się będą niewieh; wy 
morf om steem niezawodnie ten drugi sposób 
ro*wiązama zadauia ,k t, n  lok uezekuje.

Przebieg wypadków, jakie poprzedziły zajęcie 
Bloemfontein, przedstawia się w porządku chro-"toemfontein, przeusmwia się w porządku ćhro- 
nologie-nym w ten sposob: W dniu 10 luteiro 
®ariz. B o b e r t s  rozpoczyna operaeyo aakJd- 
zone 15 tegoż miesiąca odsieczą B i m b e r  

j e y’a. Następnie rozpoczyna on pościg za cofa- 
jącymi się Bofirami, dowodzonymi prze* g„„. 
C rc  n j e’go  Pościg ton prowadzony jest nad­
zwyczaj nieudolnie, tak, że dopiero w końcu lu­
tego Udajo się Anglikom otoczyć gen. Cronje g '  
pod K o o d o  o s r a  nd,  leci znacznej części jego 
oddziału udaje się także w małych partya.L 
Ujść ku północy i wschodowi. Po ««
gen. Cronje’Ko następuje cały *•**»
z któryek ostatnia odbyła się Pod P ' " “ t.foD 
t e i n  10 b. m. W trzy dni później zajmują 
Anglicy BLemfontein. Na przejście tedy prze­
strzeni M o d d e - i i v er  — B l o e m f o n t e i n , r o
wnaj *ee(i eię mniej więcej 150 km, p o t r z e b o w a l i  
Anglicy miesiąc ezasu okrągło, w normalny0® 
zaś warunkach wojennych now.nno było na to 
wystarczyć dni dziesiąg.

Obecnie sytuacja przedstawia się t ak,  ie 
korpus marszałka K o b o r i i a ,  w sile około 
40.01)0 ludzi, zajmuje Bloemfontein, a jego stra­
że przednie ęły mmjsoowoiK B r a n d f o r d ,  
leżącą na drodze ku w y n b u r g o w i .  W połu­

dniowej części Oranii struże przednie genera­
łów: C l e m e o t s i ,  maszerującego od Nor -  
r a l s p o n t ,  G a r ? c i «'a o d B e t h u l i i  i Br a -  
b a n f a  cd A l i w a l s - N o r t h ,  zetknęły się 
jnż na prawym brzegu rzeki Oranjc. Wskazuje 
to, -e wymienieni dowódcy angielscy wykonują 
ruch dośrodkowy na północ ku Bloemfontein. 
Zd»je się także pewnem, że przed ich przyby­
ciem do Bloemfontein marszałek Roberts nie 
rozpocznie ostrzejszej akcyi przeciw Boerom, 
do najprzód będzie ich chciał zgnieść przewa- 
żającemi siłami, a następnie musi dać pewien 
wypoczynek swym ludziom i koniom, wyczer- 
oym trudnościami kampanii w ciągn ostatniego 
miesiąca.

BoCrowie zachowują, jak  zwykle, ścisłą taje­
mnicę co do swych sił i eo do zamierzonych 
operacyj wojennycn. Tyle zdaje się pewnem, 
że zajmują pierwszą linię obronną pod Wyn- 
burgiem, drugą zaś ich linią obronną będzie 
linia rzeki \  a a l'u na południe od J o h a n -  
n e s b u r g a ,  względnie od P r e t o r y i .

L o n d y n ,  16 mirca. Do Times'u donoszą 
z L o r e n ę o - M a r ą u e s ,  że rząd transwaalski 
postanowił z n i s z c z y ć  ewentualnie z a  p o ­
m o c ą  d y n a m i t u  k o p a l n i e  z ł o t a  p o d  
J o h a n n e s b n r g i e m .  Dookoła tego miasta 
założono wiele min dynamitowych w celu obro­
ny i wenie jiono szańce.

L o n d y n ,  16 marca. Z B l o e m f o n t e i n  
donoszą, że rząd republiki Oranje postanowił 
opuścić to miasto, wbrew usilnym odradzanium 
rządu tran»waalskiego.

P r e t o r y a ,  16 marca. G*n. J o u b e r t  od­
jechał stad na Jinię bojową.

W ostatuich dniach odbyły si<? tntaj ważne 
narady między konsulem Stanów Zjednoczonych, 
H a y ’em, a przedstawicielami rządu tranjw ial- 
skiego.

N o w y  J o r k ,  16 marca. Były konsul Trans 
waalu w Londynie, Montagu W h i te , zapewnia 
w liści, wystosowanym do dz<ennika World, iż 
B o f i r o w i e  ze  w z g l ę d ó w  s t r a t e g i e z -  
n y c h  b ę d ą  z m u s z e ń 1 w y s a d z i ć  w po 
w i e t r z e  J o h a n n e s b u r g  i o b o k  ł o j ą c e  
k o p a l n i e  z ł o t a .  Gdyby się tak stało, szko­
da wyniesie, co najmniej, 150 mil. fnt. szterlin 
gów. Wobec tego należtłoby eoś uczynić w In 
tegic pok^ii, aby ni/? dopjśiić do podobnej ka 
tastrofy, W ratie jednak gdyby nie było innegu 
wyjścia, to Boerowie znijzizą Johannesburg, a 
do ostatniej kropli krwi walczyć będą w obro­
nie Pretoryi.

R o z p o r z ą d z e n ie  ministra Studta 
w spr niwie kar cielesnych.

Dzienniki ogłaszają rozporządzenie praskiego 
ministr* oświaty S > u d t a  do regoncyj, które 
znosi on e ałynne przyszłoroczne rozporządzenie 
B o fa s e g o o karach cielesnyek z 1 maja i 27

iL* j  .r*. sposobem pozostają w mocy 
tylko dawniejsze obowiązujące przepisy i rozpo 
rządzenia s 3 kwietnia 1888 r. i 22 paździer­
nika 1888 r.

r Wykroczenia przeciw odpowiedniemu wyko­
nywania prawa kary pieLsuej nie mogą liczyć 
na pobłażan e z mej strony — pisze minister 
Studt. Spodziewam się po król. regencyi i po 
wszystkich ogubaeh, które mają powierzony so­
bie nadzór i kierownictwo nad szkołami, że 
gtale baczyć będą, by umiarkowanie i tylko w 
wyjątkowych wypadkach, i to w ścisłych gra­
nicach prawa stosowano karę cielesną w szko­
łach, by powściągano wszelkie nadużycia w tym

kleranku, a zarazen przez odpowiednie poucze­
nie wpajano nauczycielom sprawiedliwe ść i u 
miarkowanie

Nauczyciele i nauczycielki obowiązani będą 
każde wypadek zastosowanej kary cielesnej no­
tować w osobnej ii. to przeznaczonej książce 
s krótkiem uzasadnieniem konieczności tego środ­
ka Inspektorzy zaś i kierownicy stkół powinni 
przy każdej rewizyi przejrzeć, notatnik kar cie- 
i-snych i podpisem swoim to stwierdzić, a w 
razie nasuwających się wątpliwości, omówić spra­
wę z odnośnym nauezyeielem.

Takim nauczycielom i nauczycielkom, którzy 
zaniedba | przepisanego zanotowania dokonanej 
kary cielesnej, lub dopuszczą się jakiegokolwiek 
nadużycia pod tym względem należy, ubo® uka­
rania w drodze dyscyplinarnej, z reguły odebrać 
zupełnie albo czaaowo samodzielne wykonywa­
nie tego prawa.

Ten ostatni przepis bardzo rącyonaloie ogra­
nicza kary cielesne w szkołach. Jeżeli bowism 
nauczyciel nie posiadu taktu i zmysłu pedago­
gicznego i w brutalny lub w niewłaściwy sposób 
stosnj 3 kary cielesne, to slnszną i niezbędną jest 
rzeczą oozbawić go prawa karania, aby nsnoąć 
nadużycia.

Wogóle stwierdzić należy, że nowe rozporzą­
dzenie przyznaje niejako słuszność stanowisko, 
jakie swego nzasu zajnto Koło polskie w spra­
wie kar cielesnych. Rozporządzenia Boasego, 
przeciwko którym poseł M o t t y  wystąpił był 
tak energieznic , po niespełna rokn okazały się 
ntepi aktycznemi i zostały zniesione; jeżeli zaś 
zatrzymano nadal kary cielesne, to ministerstwo 
uznało potrzebę ograniczenia tego wyjątkowego 
środka, a zarazem zapobieżenia możliwym nad- 
nżyeior.

Z Rady państwa.
W nzupełnieniu sprawozdania z wczorajszego 

posiedzenia Izby poselskiej, wspomnieć należy o 
szeregu wniesionych wniosków i interpilacyj i 
odpowiedzi ze strony różnych członków gabi­
netu na interpelarye dawniejsze.

Es. Ś w i e ż y  postawił wniosek nagły w spra­
wie pomoey państwowej dla ludności dotkni.jtej 
niedostatkiem, .

dr Ć w i k l i ń s k i  wniósł o nregnlowanie cza­
su służby nauczycieli i nauczycielek w szkołach 
ćwiczeń;

dr J a r o s i e w i o z  interpelował w sprawie 
wyborów powiatowych w Trembowli, a 

p. K r e m p a  w sprawie uwalniania od po­
datków lokalów niezamieszkałych.

Następnie minister oświaty I a r t e 1 między 
innemi odpowiedział na interpelacyę ks. Ta- 
niaczkiewicza w sprawie kongrui.

Odpowiedź ministra obrony kr&|owej Wel -  
s e r s h e i r a b a  w pięcin punktach dotyczyła za­
pytań posłów polskich. I tak na ponowną inter­
pelacyę ks. Fischera w sprawie znanych krwa­
wych zajść Frysztaku, minister oświadczył, 
że żandarmerya postępowała wedle przepisów, 
p. Krempie odpowiedział, że uwięziony mimo 
amnestyi cesarskiej za dezercyę pewien żołnierz 
»(Mt»ł wypuszczony na wolność jeszcze przed 
W srpelacyą, p. Stapińskiemu przytaczał powo 
dy, dla których władze wojskowe odrzuciły 
parwę butów, dostawionych przet t/ewców ja ­
sielskich, P- Krempie dał pdpowiedzi w żprawie 
ubrań dl* urlopników, a posłom Znamirowskie- 
mu> Pastorów i. Kozłowskiemu odpowiedział, iż 
poczyniono jnż starania, aby zebrania kontrolne 
na przyszłość nie odbywały się w niedzielę i 
święta

Minister kolejowy dr W i 11 e k odpowiedział— 
prócz innyeh — także na irterpelacyę, p Sa­
piehy zapewniając, że w konai.?tnych wypad­
kach zarządy kolejowe usuwać będą złe, wy­
nikające z niedostatecznego odwodnienia rowów 
kolujowych i na iuterpelaeyę p. Ceny w spra­
wie mieszkań dla strażników kolejowych na li­
nii Jarosław-Sokal.

Nakoniec minister skarbu B o e h m - B a w e r k  
odpowiedział na interpelaeyę p. Stapińskiego 
w i  a es ty i dostarczania za bezcen z salin wie­
lickich i bocheńskich soli dla fabryki sody w 
Szczakowej, podczas gdy rolnicy nie mogą się 
doprosić o tańszą sól dla bydła.

Minister sprawiedliwości przrdłoiył projekt 
zużytkowania części nadwyżek kas sierocińskieh

Następnie po zaznaczonych już wczoraj for­
malnych debatach przystąpiono do porządkn 
dziennego t. j. do sprawozdania dla wytępienia 
zarazy bydlęcej w sprawie zmiany przepisów 
weti rynarskich dla przywozu świń i bydła z 
Węgier.

Sprawozdawca br. S k r b e ń s k i  podnosił, że 
dotknięte zarazą świnie węgierskie dopuszcza się 
z Węgier, wskutek czegu zawleka się zarazę i 
proteguje hohowców węgierskich ze szkodą au- 
itryackich. Dlatego zmiana dotychczasowych 
p o p isó w  jest konieczną.

E)r K a i s e r uderzył na rząd za to, iż w chwili 
żiedy Rada państwa zaczyna obradować nad 
kwestyami ekonomiesnemi, jak  niniejsza, rząd 
zamierza ją odroczyć.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie pp. Pf e i -  
f e r ,  T t l r k ,  L e d e r ,  G e s s m a n  i P e s c h k a  
poesem uchwalono weuwanio do rządu, aby za­
warł w tej sprawie nowz umowę z Węgrami, 
bardziej odpowiadającą interesom producentów 
austriackich.

Pod koniec posiedzenia min. banału wniósł 
ustawę o uregulowaniu domukrąstwa.

Następne posiedzenie dziś o godz. 11 przed 
południem.

Środek przeciw gruźlicy.
Z paryża nadeszła sensacyjna wiadomość o 

wynalezieniu środka leczniczego przeciwko grn 
żlicy, a więe i przeeiwko suchotom, t. j .  gru 
żlicy płuc. Wieści takie wielkiem przejmują 
wzruszeniem, bo cóżby to był za tryumf naaki, 
co za szczęśi ie dla ludzkości — pokonać takiego 
jej wroga, jak grnżlica, ile łez otartych, iln ro­
dzicom spokój przywrócony 1 Niebawem jednak 
do radosnego wzruszenia przyłącza się nczncie 
powątpiewania, jak sazwyesaj bywa w podo­
bnych wypadkach. Nad czem pracowano da­
remnie lat dziesiątki, setki nawet, — czyżby 
istotnie rozwiązanem zostało ?

Krótkie telegraficzne doniesienie nie wyczer­
puje kwestyi; powiedziano tylko ogólnikowo, że 
środkiem, skutecznym na grnżlicę, ma być ro­
dzaj s u r o w i c y  o t r z y m a n e j  z m i ę s a  wo ­
ł o w e g o  p r z e z  w y c i s k a n i e .  Przedwcze- 
snem byłoby wydawać sąd stanowczy o nowem 
odkryeiu, skoro nie ma się ieszcze bliższych da­
nych za strony kompetentnej, t. j. od samych 
odkrywców, którymi są lekarze francuscy Ri- 
c k e t  i H e r i c o u r t .  Atoli umysł ludzki w r y  
pudkach, tak żywo ludzkość obchodzących, za­
biega zwykle naprzód, i nie mogąc sformuło­
wać Jadu, snuje przypuszczenia, opinie na pod­
stawie dotychczasowych doświadczeń naukowych 
powzięte.

Otóż przedewszystkiem stwierdzić należy, że 
sama mynl, tkwiąca w podstawie rzekomego od­
krycia, nie jest z gruntu fałszywą. Wiadomo,

i i  surowica krwi działa zabójczo na bakterye i 
możnaby więc przypuścić, ie  tern więcej skute­
czną będzie na bakterye grużlicsa-krew ze zwie­
rząt, gruźlicy nie ulegających, lub nu gruźlicę 
mało podatnych. Może i słuszna myśl, ale nie 
wszystkie słuszne myśli prowadzą do prakty­
cznie skutecznych odkryć. To też rozesłana po 
świecie wieść o wynalezieniu sposobu leczenia 
sucb jt wzbudza wiele sceptycyzmu.

Zanim nadejdą dokładne szczegóły o nowym 
środkn leesniesym, postanowiliśmy zasięgnąć 
. pinii prof. dr. B u j w i d a ,  jako specjalisty 
w zakrei >e badań bakteryologicznych. Otóż sza­
nowny profesor wypowiedział zapatrywanie bar­
dzo sceptyczne. Oświadcza on, i i  z góry powie­
dzieć można, ie  proponowany środek nie roz­
wiąże stanowczo problematu leesenia gruźlicy. 
Nie może on być Specyficznym lekiem na sn- 
choty; co naj wyże, mógłby on być jednym ze 
środków leczniczych, na równi s wielu innemi, 
może więcej od innych skutecznym, ale i to 
jest rzeczą wątpliwą, i mugłoby być stwierdze­
nem dopiero w drodze dłuższych budań i spo­
strzeżeń klinicznych.

Opinia profesora Bnjwida zaajdnje poparcie i 
potwierdzenie w opinii innych powag faeho- 
wych. Wiener A llj. Ztg. ogłasza w ostatnim 
DDtne>-ze, dzisiaj otrzymanym w Krakowie, opi­
nie dwóch profesoruw wiedeńskich W e i c h B e l -  
b a u m a  i P a l t a n f a .

Prof. Antoni W e i c h s e l b a n m ,  dyrektor in­
stytutu patologicznego, jiowiada, co następuje: 
Wieść o nowym środkn leczniesym w każdym 
razie należy przyjąć z bardzo wielkim sceptycy­
zmem. Wiadomo, iż próby zwalczenia gruźlicy 
podejmowane były niejednokrotnie, i to przez 
badaczy, których nazwiska dawały rzeczywiście 
wielkie nadzieje; otóż wszystkie te próby nie 
ndały się. Dwaj lekarze franeuscy, R i e h e t  i 
H e r i c o u r t ,  których nazwiska figurają we 
wesorajszem doniesienia telegraficznem, jako na­
zwiska tworeow metody leezenia za pomoeą su­
rowicy, nie są wynalazcami tej metody, po­
wszechnie bowiem wiadomo, że założycielami 
tego jystemu terapii są: marburski profesor B e h- 
r i n g  i Francuz Bfoux.

Ricket i Herieourt podejmowali już dutyeh- 
ezas wiele prób w tym kierunku i bardzo wiele 
o tym przedmiocie pisali, nie osiągnęli jednak 
trwałego puwodoenia. W o oceny na wypada u, 
jak się zdaje, nie chodzi •  surowicę, otrzyma­
na, jak  w wypadkn leczenia dyfteryi, se zwie­
rząt, których organizm nesyniono niedostępnym 
wpływom zarazków (immunisirt), lecz o s u r o ­
w i c e ,  o t r z y m a n ą  b e z  i m i a n y  w p r o s t  
ze  z w i e r z ę c i a ,  k t ó r e  z n a t n r y m a  b y ć  
n a  d z i a ł a n i e  g r u ź l i c y  m n i e j  p o d a -  
t n e m .

Surowica ta otrzymuje się, jak  powiedziano, 
pi zez wyciskanie z mięsa wołowego. Prof Weich 
selbaum przytnaje, że s n r o w i e a  k r w i  z a ­
b i j a  b a k t e r i e ;  ale może ona zniszczyć tyl­
ko n i e z n a c z n ą  i l o ś ć  b a k t e r y j .  Czy !e- 
dnakie surowica ta, wsrsyknięta za skórę, mo­
że wogóle działać zabójczo na bakterye gruźlicy, 
a szczególnie czy może zniszczyć taką ilość 
tyck bakteryj, jaka znajduje się w organiżmic 
suchotników, to już jest inna i uader ważna 
kwestya...

W końcu prof. Weichselbanm oadmieniu, ie 
podobne próby w dziedzinie terapii snrowicznej 
celem leczenia grużliey były już podejmowane 
przez innych badaczy, a więc i na tem polu 
nie można przyznać pierwszeństwa dwom wy­
mienionym lekarzom frauenskim. Włoski lekarz 
M a r g 1 i a n o dawno już wynalazł i n r o w i e ę 
a n t i g r n ż l i c z ą ,  którą otrzymał, podobnie 
do Bchringowskiej metody leczenia dyfteryi,

M a r y a  J u r i ć ^ ( Z a g o r k a ) .

M iew oln icy .
P O W IE Ś Ć . W

Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył 
R .  9V

I
Pociąg, złożony 2 dwu wozów trzeciej, je ­

dnego drogiej i pierwszej alasy, nadto z jedne­
go, czy dwn wozów towarowych, ciągn*ony przez 
tfealą, stara lokomotywę} z Zaboka do
Krapipy górska doliną, zamkniętą z dwu stron 
Bpadzistemi ścianami.

Nu górach, wysoko mięuuy sadami, lasami i 
dębami, widać było rozrzucone jak grudki gli­
ny, wiejskie chaty, okopcone i sczerniałe od 
brunatnegi dymu, rzadko białe; nad każdą chy- 
• bylił się dach słomiany bez komina. Chaty roz­
dzielało śiieraisko, opustoszałe Winogrady, za 
•iane kukurndzą, a Dr najwyższych polanach 
8*arzato zorane pole; w te d y  bieda, niedola i 
*Uój!
.W ieśniacy się ozbiegli, aby popatrzeć, jak 
^  leci pociąg i dym wyrzuca. Pod pagórkami 

dolinie ma posrać małego, czarnego potwora. 
**°eiaż już do niego przywykli, przecież za- 

|***e ich to ciekawił jak to przecież bez za 
JJęgu  pędzi ten r wóz dyabli“, a na nim „dyn 
i j * kursy sobie f*jkę“, jak oddawna mówili. 
, °JU* mu już nie są takimi nieprzyjaciółmi, jak 
j Mi z początkn; w *amęeie różnych kłopotów 

QlUzezęść zapomnieli o owych bujnych pa-

atwiakach i urodzajnych, przystępnych rolach 
w dolinie na których niegdyś bydło zjadało 
soczystą trawę i rodziła się dotrą knkurudza, 
a teraz tamtędy jeździ teu niegdyś przeklinany 

wóz dvabli“ Nawet im się tasem na co

s r
jaka jest dnia pora. j0 J dobrze

błońce już wysoko się .
przygrzewało, a pociąg pędw* do Lygókie 
Wsuwał się coraz głębiej miedzy gó y J  
i coraz bardziej znikał przed oczy®' * 
ków

— Krapina! — krzyknął konduktor i *■ ‘ 
zem kierownik pociągu i otworzył wozy* ? * 
żni wychylili się z wozów i pospieszyli _ 
wyjściu. Przed jednym wozem zatrzymał się ja­
snowłosy i świeży młodzieniec, przyjemnego, 
gładkiego oblicza, % bujnym wąsem i niebie- 
skiemi jczyma. Zapatrzył się w świeże, zielonn 
góry, które go ze wszystkich stron otaczały i 
dumnie sia wznosiły pod słoneczne niebo. Z po; 
dziwem utkwił oczy w nieoczekiwany widok ' 
nim się rozkoszował. Często zwracał oczy na 
białe chaty, które skupiły się u podnóża gór, jak 
gromadka gołębi. Już wszysey podróżni opuścili 
dwurzec kolei, a on eiągle jeszcze stał obok 
wozu i w dal spoglądał.

— Pan naczelnik jest w swojem biurze, mo­
że pan z nim zaraz mówić — rzekł do mło­
dzieńca kierownik pociągu i spojrzał na niego 
przyjaźnie. Młodzieniec zwrócił się do niego:

— Wyście pewnie Chorwat?
— Tak jest.
— Jak się nazywacie?

— Horwatić.
— A czy i na<zelmk stacyi takie Chorwat?
— Nie, Madziar.
Zamilkli. Młodzieniec pytająco spoglądał na 

dowódcę pociągu, ale ten unikał jego wzroku 
1 oglądać około siebie, jakby się chciał
oddalić. Wtedy młodzieniec uda* się wzdłuż ne 
ronu, ozdobionego kwiatami, do biura naczelni 
ka; W pierw izym pokoju zustał dwu panów w 
uniformie; jeden był podnrzędnik, a dragi pra­
ktykant urzędniczy. Pierwszy siedział przy biur­
ku, drugi przy aparacie telegraficznym. PriTbv*7. 
ick powitał. -  Spojrzeli tylko n^ niego .dzL 
wionemi oczyma.

— Proszę, gdzie jest pan naczelnik?
— M itt akarf (Czego ckce?)
— Was wollen Sie?
Młodzieniec się zmieszał i powtórzył pytanie 

po niemiecku.
— D ortt — rzekł ten, który siedział przy 

aparacie i wskazał mu drzwi szklane.
Młodzieniec wszedł. Pokój to był nie wielki, 

ale pięknie urządzony i tylko biurko i kasa 
wertheimowska wskazywały, żę ło nrząd. Przy 
biurku siedziało dwie osoby, jeden laskonogi 
w uniformie, drugi blondyn w cywilni m odzie­
niu

Mtodzienie*? zbliżył się do urzędnika w nni 
formie. . . .

— Mam zaszczyt przedstawić się, jestem Wło­
dzimierz Meiardowić, ta przydzielony prakty­
kant urzędniczy.

Naczelnik zmierzył go wzr »k*em od stóp do 
głów i napowrót i rzekł mu lichą niemczyzną:

— Proszę zaczekać, aż ukończę zajęcie.
Nowy praktykant usnnął się na bok i stam­

tąd począł się przyglądać ̂ -u n u  przyszłemu 
szefowi. Pierwsze wrażenie nie było barazo 
miłe. Powierzchowność nie była mu symputycz 
na. Był on wzrostu nadto wysokiego, twarzy 
n eeo ś  ciągłej, cery zielono-żóhej, zarostu cie­
mnego i dosyć rzadkiego, oczu siwych i głębo 
ko zapadłych. Jakiegoś niemiłego wyrazn na­
dawał twarzy nos długi i ostro zakończony. — 
Nawe: grzeczność, s jaką rozmawiał ze swoim 
gościem, nie łagodziła niemiłego wyrazu jego 
powierzchowności.

Medardowić począł śledzić uchem rozmowę. 
Rozmawiali o tablicy, która miała być umiesz­
czona nad drzwiami szefa w urzędzie. Cywilny 
mężczyzna, widocznie jakby s grzeczności, ckeiał 
naezelaikowi zrobić ową tablieę.

Tablica powinna mieć wielki napis: „Allo- 
mds fónóku, a pod nim drobnem pismem „Na­
czelnik stacyi" (Glarar postoje), a wszystko 
miało być otoczone Dąsem trójbarwnym ezer- 
wono-biało ~ielonym. Cywilista natychmiast na­
rysował szkic i przyrzekł, ie  tablicę zrobi jak 
najrychlej. W tej chwili wszedł do urzędu i Hor- 
waćti.

— Kto jest ten cywilista ? — zapytał go ci­
cho Włodzimierz.

— Kierownik tutejszej kopalni.
— Madziar?
— Nie, Słowieniec.
— Taak ?
Wreszcie cywilista odszedł, a naczelnik od­

prawiwszy i kierownika poeiagn. [zwrócił się do 
Włodzimierza.

— Pana więc tn przydzielono?
— Tak jest.
— Jakie pan ma atudya?

— Złożyłem w gimnazyum egzamin doj 
łości, a nadto mam ukończony jeden rok 
dyów uniwenyteekiob w Zagrzebiu.

— Proszę Pana, dlaczego Pan mówisz 
niemiecku ?

— Ponieważ sądzę, ic  Pan, Panie nac 
niku, nie umie po chorwacka.

— Całkiem naturalnie, że nie umiem, bo 
tego nie poirzeoa, abym nmiał; ale dlacz 
Pan nie mówi po madziarska ?

— Ponieważ nie nmiem.
— Jakżeż się Pan możesz poświęcać z r

dowi kolejowenu ?
— Minister komunikacyj wyrazu niedai 

życzenie, aby s5ę Chorwaci w większej ile 
poświęcali słnżbie na chorwacaich stacyi 
dla tegu i ja to nczymłem.

— Ależ tu jest język madziarski języki 
urzędowym; dlatego, jeżeli Pan chce do cz 
dojść, musi się Pan nanczyć po madziarska.

— O ile mi mowiono i o ile sam wiem 
chorwackich kolejaeh językiem urzędow ym
i język chorwacki, a o ile mi będzie potrz 
madziarskiego, to się go nauczę.

—■ Pan byś, zda mi się, pragnął natychm 
poutykować. Chorwaci rzeciywiście inaczej 
U"?*16!?’ * j*,Pnnn otwarcie oświadczam, że 
żeli Pan sobie przedsięwziąłeś poważnie się 
brać do pracy, to w pierwszym rrcdzir mu 
«ę nauczy.1 po madziarską Zresztą żądam 
Pana pinktnalnońci w pracy i przychodu 
do biura.... (C. u D
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z krwi zwierząt immunizowanycb. Okazało si«? 
ta jednakże, jak i w innych wypadkach stoso­
wania metody Behrin ja do innych chorób, ie 
jeżeli wogóle może ta być mowa o jak im ko l­
wiek powodzenia, to w każdym razie skute­
czność tych wszystkich śrcdków bez porównania 
jest mniejszą, niż tkuteezaość szrowiey Behrin 
ga :.a dyfteryę.

Prof. Ryszard P a l t a a f ,  kierownik wiedeń­
skiego zakłada dla wyrabiania sarowicy, nie 
mniej sceptycznie wyraża się o nowym środka 
przeciw gruźlicy. Mamy ta zapewne do czynie­
nia — powiada Paltanf — z próbą, która, 
z wielkim hałasem podejmowana, tak dłago 
badzi żywe nadzieje, dopokąd jakiś drngi uczo­
ny nie podejmie tychsamych prób, a wówczas 
okaże się, że nadzieje były zwodnicze. Łatwo 
sobie tłómaczę, z jakiego stanowiska wyszli 
dwąj Francuzi którzy maja za sobą przeszłość, 
oofitą w wszelkiego rodzaju próby podobne. 
Jak się zdaie, opierają się oni na tern spostrze­
żenia, że m i ę ś n i o ,  w z g l ę d n i e  m i ę s o  
m i ę l n i ,  j a k  w i a d o m o  z d o ś w i a d c z e ­
n i a ,  n i e  a l e g a  c h o r o b i e  g r u ź l i c y ;  
z tego więc mięsa wyciągają sarowicę antigrnż- 
liezą. Czy mają słasaność? — wkrótce się to 
pokaże

Kronika wiedeńska.
W ie d e ń ,  14 marca. 

(Aktorzy bojkotują bal dziennikarski. — Dramat 
halbeyo „Juytndu. — Figiel p . Schmida i figiel 
policyi. — Wystawa obrazów w „Secesyiu. — 
Rudolf Alt. — Wiosna i fiołki — Dziewczę 

z oczami fiołkowemi — Jeszcze pólicyaj
(X). W kilka dni po wysłania ostatniej mo 

jej kroniki dowiedziałem się o rdzrzenia, które 
mnie bardzo abawiło. Ponieważ biaro korespon­
dencyjna nie telegrafowało o nieui na wszystkie 
lirony świata, więc mimo pewnego spóźaienia, 
dzielę się z czytelnikami tą niezbyt świeżą no­
winką Pized samym balem Towarzystwa dzień 
nikariy „Concordia" pojawi- się w jednem z co­
dziennych pism tutejszych feleton, traktający o 
przesadnym kulcie dla artystów dramatycznych, 
i o ich, w parze z tern idących, pretensyacb. 
Aktorzy obrazili *ię i przysięgli zemstę. Son- 
nenthal z „Burgtkeater" p.erw8?y rzucił hasło, 
ażeby zbojkotować bal dziennikarzy i rozpisał 
listy do swoich kolegów i koleżanek. Istotnie, 
poslaehano wezwania. Tylko operetkowe diwy 
przyszły ua bul, zresztą strejk był powszechny. 
Dzienniki wdrawdzie milczą o tern, ale tern wię­
cej mówi o Wypadku publiczność. Tylko p. Lan- 
deaberg, reporter teatralny z S o n n ■ und Monia- 
go-Zeitung, odgraża się ludowi teatralnemu i za­
powiada okrutny odwet i plagi egipskie, jako 
że niespożyta jest moc prasy. Aktorzy zrządzili 
bojkot, dziennikarze odgrażali się zemstą, ale 
ta burza w szklance wody minęła wkrótce 
i znowa panają dawne zgodne stosunki, ajawnia 
jące się w dziennikach sprawianiem drobnych 
plotek zakaliiowyck i koleżeńskich reklam.

Draga zabawna bistorya zdarzyła sie we wto­
rek. Malaczko, a zakazany dramat Halbego p. t. 
„JugendJ byłby ajrzał światło kinkietów. To­
warzystwo wolnej sceny, na czele którego stoi 
p. Franciszek Borgias Schmid, chciało Wiedeń­
czyków zapoznać z tym zakazanym owocem 
twórczości dramatycznej, stanęła temu jednakie 
na przeszkodzie wyższa siła. Pan Borgias Schmid 
rozesłał imienne karty zaproszenia na zgroma­
dzenie, które, wedłag § 2 nstawy o zgromadzę 
niaeh, usuw* się z pod ingerertncyi przedsta­
wiciela rząkn. Na zgromadzenia tem p. Schmid 
miał wygłosić odczyt o technice scenicznej z de- 
monstraeyami. Otóż wtajemniczeni wiedzieli, że 
odczyt był rzeczą podrzędną, główną zaś sta­
nowiły owe demonstracye, które miały być po- 
presta odegraniem dramatu Halbego. Wiedzieli
0 tern wtajemniczeni, wiedziała także z pośród 
nie wtajemniczonych... poi cyt Ody w sali To­
warzystwa krnców zgromadzili się zaprrszeni, 
pan Sckmid wyazedł o gddzinie 7 mej na scenę
1 w te słowa odezwał się do publiczności: „Wy­
głoszę odczyt o nowożytnym dramacie i techni­
ce scenicznej z aemonstracyami. Kurtynę i ka­
liny, ktbre «le demonstracyj są właściwie po­
trzebne zabrała polieya, musimy więc zreiy- 
gnowaó z tych środków pomocniczych*. Publi- 
ezność przyjęła z nadiwyezajng wesołością to 
oświadczenie i czekała niecierpliwie, co dalej 
nastąpi. Po chwili zjawiła się orkiestra, zajęła 
swoje miejica i zaczęła stroić narzędzia muzy­
czne Ale oto wychodzi na scenę ezłomk To- 
waraystwa wolnej sceny p. Eder i oświadcza, 
że władza zabroniła muzyki, niechże tedy zgro 
madzeni, jako dobrzy i spokrjui obywatele ra­
czą z niej zrezygnować. Orkiestra, mrucząc, od­
dala się, a publiczność wybucha śmieehem. Mija 
kwadrans i zjawia się służący, kióry gościom 
rozdaje następujący afisz:

„ m ł o d o ś ć 1
Dramat miłosny w 3 aktach Maksa Halbego.

OSOBY:
Proboszcz Hoppe . . . .  Fryc Sattler.
Anusia, jego kuzynka . . Walerya Jan k a .
Amandus, jej brat przyrodni Aleksander Chmelka. 
Kapelan Szygoriky . - • Ryszard Taubert.
Hans Hartwig, student . Ludwik Bohm.
Marnsaks, Błnżąca. Wilma Riettninu.

Reżyser: F. Borgias Schmid.
Wkrótce zjawia się na scenie kilka osób, 

które ustawiają na niej rozmaite graty, jak: 
■toł, krzesła, kanapę i t. p. Goście oczekują z 
ciekawością, rychło rozpocznie się przedstawie­
nie. Jakoż wychodzi nareszcie na scene pro­
boszcz Hoppe w ornaoie i siada na krzełl*; za 
nim przybywa Anusia. Teraz publiczność słucha 
z zapartym oddechem. Prób- szcz zaczyna mówić, 
Anusia odpowiada.

Nagle w tyle sali powstaje ruch. Wchodzi 
komisarz policyi w mundurze, idzie prze: całą. 
salę ku scenie i wzywa do siebie p. Schmida. 
Gdy ten n e stanął natychmiast przed obliczem 
władzy, komisarz zwraca się do publicaności i 
głośno mówi: „Imieniem prawa rozwiązuję zgro 
midsenie i wzywam obecnych, ażeby salę opu 
ścili". Zaledwie skończył komisarz policyi, od 
powiada j i u  a e  sceny p. Schmid: ^Widzieie, 
panowie i panie, eo się dzieje. Proszę spokoj­
nie salę opuścić; reszta później nastąpi". W sa­
li powstało zaniepokojenie. Odezwały się głosy:

„Siedzieć! Nie ustąpimy! Oto wo'ncść austrya- 
cka!" Komisarz wzywa polieyantów i wtedy 
goście wychodsą, gwiżdżąc i sykając na poli­
cję. — Tak chciał w pole wywieść policyę p. 
Schmid, a tak ona jemu zapłaciła pięknem za 
nadobne.

Nie wiedzie się literaturze secesyjnaj, za to 
malarstwo secesyjne zyskało już nad Dunajem 
pełne prawa obywatelskie. Ale bo też ci pano­
wie dają nam rzeczy w całem tego słowa zna­
czeniu przewyborne Byłem przed kilku dniami 
na ich wystawie i podziwiałem prześliczne o- 
brazy Klimta i innych „młodych". A pomiędzy 
tymi młodymi znajduje się Rudolf Alt, liczący 
obecnie 88 lat życia! Alt wystawił cztery a- 
kwarele, z których jedna przedstawia wieżę 
kościoła św. Szczepana, den alten Steffel, jak 
powiadają Wiedeńczycy. Sędziwy malarz dam 
jaż me wie, ile tych „Stefanów" namalował. 
We wszystkich porach dnia i roku, ze wszyst­
kich stron przedstawił już ten piękny zabytek 
architektoniczny, bez którego Wiedeńczyk nie 
może sobie wyobrazić swojego miasta. Din Wie­
deńczyków Alt jest tam, czem Tondos dla Kra­
kowa.

Wyliczyłem najwazniejsee wypadki z życia 
stolicy naddunaj°kiej, kióra wypoczywa po kar­
nawale i czeka z utęsknieniem na wiosnę. — 
Wprawdzie na ulicach dziewczęta sprzedają już 
fiołki, wołając Veigerln g’fdllig? — -ale fiołki 
te pochodzą z nad „jasnego brzegu", jak Sien­
kiewicz nazywa Riwierę. Ogrodniey przywożą 
je du Nizzy, ta zakupują je hartowni kupcy 
i wysyłają do Wiednia. Mamy więc dosyć fioł­
ków, ale wiosna jaszcze nie przyszła.

Fiołki przywiodły mi na myśl prześliczną 
dziewczynę, którą zdradziły oczy fiołkowe. 
W styezniu bieżącego roku w kościele szkockim 
padła ofiarą rabunku babka, sprzedająca świ„ce, 
tak zwana Kerzelweib. Rzecz tak się miała. — 
Około goaziny 9 rano przyszła do wspomnia- 
i agi kościoła młoda dziewczyna, mogąca mieć 
około 20 lat, kupka u babki Tsckik świecę za 
zO centów i zapaliła ją zaraz. Babka Tschik 
udała się do komórki pod schodami, chcąo so­
bie zabrać nowy zapas świec, a wtedy niezna­
joma dziewezyna rzuciła się na staruizkp i wy­
darła jej z fartuszka 10 koion. Stara mimo prze 
rażenia narobiła ogromnego hałasu, a wtedy 
dziewczyna owa ociekła na schody, wiodące na 
wieżę, Przybyli ludzie, przechodzący koło ko­
ścioła, zjawiła się polieya, wszelkie atoli poszu­
kiwania Spełzły na niczem, gdyż nieznajoma 
zdoła zbiedz niespostrzeżenie Babka Tschik da­
ła dokładny rysopis jej, wymieniając jako oso­
bliwy znak wielkie, fiołkowe oczy. Agenci roz­
poczęli poszukiwania, a jeden z nich przypo­
mniał sobie, że w roku 1897 za kradzież kie­
szonkową. otrzymała miekiąc więzienia niejaka 
Wilhelmina Gidnwald z Hetzendorfn pod Wie­
dniem, która wówczas liczyła 18 wiosen i cza­
rowała fiołkowemi oczami. Dalejże w pogoń za 
Wilhelminą, co trwało dosyć długo, piękna dzie­
wczyna bowiem nie była meldowana w policyi, 
a każdą noc spędzała na innem miejsca Wre­
szcie znaleziono ją i odstawiono do aresztu są­
dowego, skonstatowawszy pr?y fej sposobności, 
że w ostatnich kilku tygodniach popełniła 10 
kradzieży kieszonkowy eh.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  16 marca.

W feletonle rozpoczynamy dzisiaj w polskim 
priokladiie drak sajmnjącej chorwackiej powieści 
p. t. „Niewolnicy", malującej politykę madiiarysa- 
eyi Chorwatów za pośrednictwem urzędników kole­
jowych. „W tej powieści — pisie tryesteńska Edi- 
nost — widiimy cierpienia i krzywdy, na które 
jest narażony biedny chorwacki urzędnik kolejowy, 
a stosunki te są kreślone realistycznie i prawdzi­
wie". Ofrócz tej patryotycznej wartości ma powieść 
i litnneką; tok bowiem opowiadania żywy i zaj 
mający przykuwa nwage czytelnika od początku 
do kończ. Autorką tej powieści, drnkowanej w je ' 
sieni r. i. w odcinka zagriebskiego Obzora, jest 
paai Mzrya J u r  i ć o w a, znaza w literaturze pod 
pseudoaimeji „ Z a g ó r s k i " ,  obecnie mająca refe­
rat spraw madsiarskich w redakcyi Uluora. Podo­
bno sachęoona aieswyklem powodzeniem „Niewol­
ników" pisie ezęść II.

Sekcya I. (ekonomiczna) rady miejskiej odby­
ła onegdaj wieczorem posiedzenie pod przewo­
dnictwem radcy dra Pawła P o p i e l a .  Sekcya 
w pierwszym rzędzie zajmowała się sprawą po­
łożenia chodników nn ul. Jabłonowskich, Garn­
carskiej i Kanoniczej i uchwaliła przekazać ją  
kemidyi brukowej. Następnie „ekeya zastana­
wiała się nad potrzebą uzupełnienia § 4 auta wy 
budowniczej w tym kierunku, aby zezwolonie 
na budowę tylko wtedy mogło być ndzielonem, 
eżv i o -unt pod budowę tę przeznaczony tak w 

katastrze, jak  i w księdze gruntowej jako „plan 
budowlany" został uznany, oraz, aby przezna­
czenie grunta na plac budowlany oraz hi pot*, 
czny podział gruntów na place budowlane, za- 
wit<i em było od poprzedniego zezwolenia magi­
stratu. Ytobei. faktu, że sąd zezwala na dowolny 
podział gruntów, niecdpowiadujący często wzglę­
dom regulacyjnym, przez co łatwo powstić mo 
gą parcele do zabudowania niezdatne, sekcya 
oświadczyła się za koniecznością zmiany ustawy 
budowniczej w tym kierunku i uprosiła dra Sta­
niszewskiego, aby przedstawił odnośny projekt 
•ekcyi prawniceej. Sprawę tą zakończy odpo ■ 
Wiednia uchwała plenum  Rsdy miejskiej

W dalszym toku obrad sekcya postanowiła 
ustąpić dyrekcyi kolei państwowych kawałek 
gruntu aa Kleparzu częścią w drodze Bprzedaży, 
CJijścią w drodze zamiany, i przyjęła ofertę p. 
Antoniego Jezierskiego na dostawę rękawiczek 
dla straży pożarnej miejskiej. W końcu sekcya 
przyjęta do wiadomości, że urządzenie kosztem 
gminy 19 kramów dla tandety na Grzegórzkach 
Dędzie kosztować ltj.800 koron, skutkiem czego 
czynsz roczny z każdego kramu musi wynosić 
220 koron.  ̂Sprawa budowy tych kramów bę­
dzie przedmiotem obrad pełnej Rady miejskiej.

Pierwsza promocya kobiety aa doktora wszech 
■ank lekarskich w naiw. Jagiell. odbyła S.ę weto- 
raj. Zastała nim p. Zofia « Oknn<ewBkieh Cholewa- 
Moraciewska, urodzona w Dażaaee w Galieyi, a 
posiadająca jnż doktorat medyeyay nniwereytetu 
w Zurychu. Promooyi dokoaał rektor hr. Taraow-

ski, dsiekaa wyda ałn lekarskiego prof. dr Jaku­
bowski i prof. dr Kader jako promotor.

Zebranie towarzyskie w lokalu Stowanyszenia 
nanciyoielek, lapowiedziaae na niedaielę 18 b. m., 
zostało na ciaa jeszcze nieoznaczony odłożone.

Z teatru, w dramacie pięcioaktowym Leona hr. 
Tołstoja „Potęga ciemnoty", i  którego diiś odbyły 
się dwie próby generalna, role główne wykonają: 
panie Wojnowska, Bednarsewska, Benowska i Jat 
kiewieiowa, pp. Solski, Roman, Węgrzyn i Przyby­
łowicz . Reży srye prowadzi, jak zwykle, p. Solski, 
a prof. Stanisławski udzielił ryjuukćw i wzorów 
do kostynmów i wystawy, do której p. Spitziar 
przygotowuje nowe umegóły dekoracyjne.

Artyści naszego teatru pod wodzą p. Przybył- 
kówny i p. Malewskiego — jak donosi Przegląd 
Zakopański — dają w Zakopanem pojutrze w nie­
dzielę przedstawienie w hotelu Turystów.

Monety zdawkowe srebrne po 20, 10 i 5 ct;l 
które jnż zcaały wycoiaut, można aa połowę nomi­
nalnej warluśoi wymieniać w głównej kasie krajo­
wej we Lwowie i filialnej kasie w Krakowie.

To w. farmaceutyczne „Unltas" odbędzie walne 
zebranie w niedzielę dnia 18 b. u  o godz. 10' ,  
raiiu w lokalu swoim (Mały Rynek 2), 

Towarzystwo właścicieli realności skarży się, 
że władzo autonomiezje i rządowe nie załatwiły 
podań, zgłoszonych przed kilkoma jeszcze miesią­
cami.

Townrzystwo „Oświaty ludowej" odbędzie w 
sobotę dnia 31 b. m, watae gromadzenie. Odbę­
dzie się oao w sali Rady miejskiej o godz. 4 po 
połudain.

Sprrwa Robbrta Stillera ma być załatwioną W 
myśl jego żądania, wyr-łon >go w liśoie otwartym 
p. t. „Wołam o zprawiedLwość". Jak bowiem z 
Wiednia donoszą, trybunał najwyższy uchwalił do 
załatwienia rewiiyi prom bu Stillera delegou ać sąd 
krajowy karny we Lwowie. W sprawie tej przyje- 
chał już do Krakowa obrońca Stillera dr. Euge ‘ 
ninsa Reiter se Lwowa.

„Kółko Slawlstów" słuchaczy uniwersytetu Js- 
giellońskiego odbędzie dnia 18 b, m. posiedjezie 
nankewe o god*. 103/4 raro w Bali XV Collegium 
novutr Mówić będą: p. K. Sosnowski „O poezy- 
welnago mi.sta Krakc wa" i p. H Oasuchowski 
„O Edwardzie Jelinkn".

Z sali sądowej. (Rozprawa o obrazę czci, po- 
lelniuną drukiem). Rozprawa dr. Caru contra dr. 
Drobne? tooiy się dalej. - Obrońca dia Drobne- 
ra dr. Snmper Solański, który oświadczył wezoraj, 
iż w razie nieodroeaenia ^sprawy ir*ec*e się pro 
wsdienia obrony, zmienił swe zlanie i podjął się 
inćw obrony oskarżonego, przybierając sobie ró 
wnoeieśnie do pomocy dra O h e r l a e n d e r a ,  któ­
ry bęnzie zastępować dra Sampera w chwili, gdy 
będaie zmuszony wyjechać do Lwowa.

Przy końcu wczorajszej rozprawy aaozęto prze- 
słnehiwać świadków. Pierwszy p, Skwarci rewi­
dent tramwajowy, oświadoiył, ie dr. Caro prowa­
dził mo parę spraw i postępował z aitn pod wzglę­
dem „rachunków" całkiem correct. P Zygmunt 
Przybylski, ukończony prawnik, który przez 6 mie­
sięcy pracował n dra Caru, cc*,nał, że sprawy 
Ochojnów były bard»o z iv ’łe, lecz zarazem stwier­
dził, że o raehunkach swego pryneypała ie stro 
s. mi nie ma pojęcia. Zeznania Natalii Vorhercó- 
wnej, Frzzcieiki Ptakarsównej, Maryi SUnkównej i 
Maryanny Przybylskiej, służących, należących do 
najronuaitaiycL bractw iJioielnycL, yzar-Iy, ze 
dr. Caro częścią bezinteref wzie, częścią za małem 
wynagrodzeniem zajmował się inh interesami, leci 
tarasem wyszło na jaw, śe w każdym tym wypad­
ku ka tu klientka miał* pratekeyę albo jakiegoś 
księdza, albo jakiegoś klasztoru, albo też p. Adeli 
Dziewickiej, przełożonej Towarzystwa sług św. Zy­
ty. P. Dziewicka, powoła** także na świadka, ze­
znała „e prosiła adwokata dra Cara o podejmowa 
nic obrony ałng w rasie potrzeby. Miała do niego 
stulanie, bo on układał -tatnt Towarzystwa i o- 
swiadozyt gotowość bezinteresownego bronieaia słu­
żących i dlatego nigdy nie żądał wynagrodzenia. 
Gdyby dr. Caro był żądał wynagrodzenia, zarząd 
Towarzystwa byłhy takowe wypocił. Statut rozpo­
częto układać w lutym zcsifag0 roku Dr. Caro 
był syndykiem tego Tow*_syitwa.

Natomiast świadek Mi»ssystaw Zielenkiewici, 
który pracował niegdyii kancelaryi oskarżyeiela, 
oświadczył, te Uchojaowa, chi vl) ± przy odezytaain 
jej rachunku nie ponnosił* peseoiw cytrze jego ża 
unjcl. konkretnych zarzutów, to jednak uważała 
ów rachunek za zbyt wygóępwany.

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwano w dal 
szym ciągu świadków c ytowaty. h jeszcze przez dr. 
Cara.

Wojciech K o n a r s k i ,  towarzysz sztuki drukar­
skiej, soj* , wkałj r  Krakowie, oświadoiył, że ?a 
przeprowadzenie sporu z jego żoną miał zapłacić 
drowi Caro 200 koron i że kwotę tę spłaca ra ­
t a m i  (!), ale nie sądsi, iż jest przez to wyzyski­
wany.

Jan P a c i o r k o w s k i ,  który był klientem dra 
Caro, a inz się z nim oddawna, złożył równobrzmią 
ce zeznania.

Lfroim Sc h a r f  zezna: 1, żt dr Caro obiecał 
mu protekcyę w koasyztorru, kiórej świaaek po 
trzebowoł, aby zapewnić „\smu bratn przedłożenie 
dzierżawy propinaoyi ęą i  latz. Protekcya ta nie 
przyniuBła jednak poźądonegi skntku, a dr Caro 
nie żądał od ocharfa sa tę ipterwejcyę żadaego 
wynagrodienia.

Dr Drobner, sestawiwszy obeene zeznania z jego 
zeznaniami, złożonemi w śledztwie, stwierdził, że 
zegnania te są chwiejne i ze świadka Schsria nie 
można uważać za „świadka decydującego".

Z kolei trybunał przystąpił do badania p. Kazi­
miera* Batyckiego, geometry ewidencyjnego z Sa­
noka, który w ezzsie Dobjts swego w Krośnie 
miał sprawę o obrazę czynną i słowną robotnika 
kolejowego, gdzie w stęp :ia ł go prztbywajęcy tam 
wówezas dr Caro. P. Batycki zeznał, że dr Caro 
w sprawie tej, którą prowad.il tylko ezęśeiowo, 
wystawił mn rachanek na 72 kor. W raehnnkn tym 
międsy innemi pesyc-ami fignrnje kwota 50 kor,, 
jako wynagrodzenie za podróż do Joeła. Na pyta­
nie dra Drobnera, jakie konfereneye v  tej sprawie 
prowadził <‘wiadek z drem Caro, p. Batycki odpo­
wiada ehwiejoie, a z odpowiedzi tych wynika, że 
świadek ma bardzo enigmatyesne pojęcia prawne i 
■ stosuakn swego do dra Caro nie zda; . robie na­
leżytej sprawy. P. Batycki oświadeaył także, że 
pomiędsy niss a drem Caro stanęła umowa iż w 
rasie, gdyby ir  Caro umyślnie w jego sprawie po- 
jeohał do Jaoła, to klient jego ma zapłaoić mn sa 
to 50 koron. Sprawa jednak po tej podróży przy­
brała taki obrót, że p. D»ty“ki oddał ją w ręce 
innego ndwokata, n dr Caro po wyroku, który za­

padł w tej sprawie, przysłał mu ów rachunek. P. 
Batyeki natychmiast posła! drowi Caro 20 koron 
i prosił go o iniżenie rachunku, Ieos zniżenia tego 
nie otrzymał, a gdy w zapłacenin zwłok J .  dr Caro 
irskarżył go i zdobył sobie prawo egzekucyi, do 
której nie przyszło jednak, bo świidek spłacił w 
r a t a c h  ów rachunek.

Dr S u m p e r - S o l a ń s k i  zapytał świadka, jaki 
był cel tej podróży dra Cara do Jasła. Równooze 
śnie wszyscy interesowani w tej sprawie adwokaci 
i oskarżony zatzucili świadka t a k  różncroJnemi 
pytaniami, że przewodnie:ący rsdoa W a w r u u s o h  
był zmuszony wzywać ich do porządku i zastrzeda 
subie, że prawo udzielania gloBu przysługuje tylko 
jemu, jako przewodniczącemu.

Wctjnt radco F e r e n s ,  widząc, że świadek nie 
rozumie wyrazu „konfereneya" i że dr Caro przy­
pomina sobie coraz to nowe konfereneye, Btarał się 
wyrozumieć, co świadek myśli o tych konferen- 
cyach, ale staranie to wobec niejasnych odpowis- 
dsi świadka były bezskuteczne.

Tymczasem wskutek uowej interpelacyi dra Sdm- 
per cułańskiego o cel podróży dra Caro do Jasła, 
dr Caru oświadczył, iż „pojechał do Jasła po to 
tylko, »by wpływem swym wyjednać u prokurato­
ra podsumowanie sprawy p. Batyckiego pod rubry- 
kę przestępstwa a nie pod rubrykę ibrcdni".

Dr. S u m p e r - S o l a ń s k i  wyraził z tego po 
wodu zdziwienie. Zdaniem jego, obrońca nie może 
łp” ' żadnego wpływn na prokuratora, Bponądiają- 
cego akt o ikarżenia. Podróż wiec dra Cara do Ja 
sła był* beioelcwą i niepotrzebnie naraziła p. Ba­
tyckiego na stratę 50 koron. W końcu dr. Sumper- 
Solański zwrócił się do dra Caro s prośbą o wy- 
j»śnienie dokładne tej podróży i tego „wpływu na 
prokuratora". Dr. Caro odmówił jedaak wyjaśnień 
w tym kierunku 

Skutkiem tego na ławie adwokackiej wywiązała 
s,ę 8?r*ee«ka, którą prserwał przewodniczący dr.

swrausoh, zarządzając w myśl żądań ławy przy- 
sięgl/oh południową przerwę w rozprawie.

Tanie kupno. Polieya krakowska znkweatyono- 
wała dziś u Aatoniego N., stróża domu pod 1. 5, 

n!*cy Grzegórztokiej, futro bobiowe wartości 
ó00 kor., które Antoni nabył zh 4 kort ny od je 
anego z członkó* bandy złodziejskiej, znan j w po 
li pod firmą Szumlańs.i i L^narUwicz. Fatio to, 
jak się okazało, jest własnością dra Kohna i nie 
dawnu zootalu mu skradzione.

‘ ®re8zł6w policyjnych „pod telegrafem" od­
stawiono dziś rano do tutejszego eądu karnego U 
e au nych rzezimieszków i włamywaczy, którzy pod 
wodią Kuasia i Kuczałj osiedli byli w Przegorza- 
łaeh i nocami wychodzili na żer „do Krakowa". 
Aresztowanych Dyło dziesięciu i dopiero dziś ram 
udało s:ę polioyi wyśledzić i przyaresztować jede­
nastego członka tej szajki, niejakiego Michała Ma­
tys i, który w grudniu zeszłego roku opuśoil wię- 
z łI11d w Wiśniczu. Lupy zabrane tej uzajce, prze­
wieziono na dwu pakow nych wozach taki.: do eądu 
kar lego i*ko. eotpora delicti.

Za OCean. Dziś rano aresztowano na tutejszym 
dworcu kolejowym Józefa Staalka i Antoniego Bie­
la, pochodząoycb z Krościenka nad Dunajcem, któ­
rzy bez należytych legitymacyj i bez żadnych fnn 
duszów chcieli wyemigrować do Ameryki. Biel n- 
ciek J  przed poborem do wojska, a Stasik wybie­
rał się do kopalni złota w Klondyce.

OgleA kominowy. Dsisiaj o gedz. 8 rano stra-
iniik » wltłŁj ftlwmowcj koftololń N. T*. la—ył, wS.
dząc wybuchające iskry około w’eży kościoła Sióstr 
Miłosierdzia przy ulicy Warszawskiej 1. 8 , sawia- 
domił o tem straż pożarną. Pospieszył tedy natych­
miast IV pluton straey ■ naezelsikiem p. Eminowi- 
czem i zastępcą braadmistna, p. Flaszą, do ognia. 
Przybył też niebawem i prezydent miasta p. Fried- 
luin. Straż priekonała sie, że nie w kościele się 
pali, alt że ogień wybuchł w kominie kuchennym, 
przytykającym do wieży kościelnej i że iskry wy­
dobywały się a komiaa. Po ugaszeniu cgnia Btraż 
powróoiła do koszar. Przyozyną ognia było palenie 
miału węglowego pud blachą kuchenną.

W Zakop :nem odbył się raut literacki. Około 
daieaięciu występowało prelegentów, a na ich cicta 
Piotr Chmielowaki, który wygłosił rzecz o „indy 
widualizmie nowoczesnym". P. Limanowski odesy 
tał nowelę De anima, p. Torari odczyt („Nasze 
przesądy historyciiie"). P. Wacław Wolski odczy­
ta1 kilkanaście sonetów swoich, a p, St. Reymont 
przedstawił śliczny obrazek „Nastrój"". Część do 
chuda (360 koron) przesłano do Morawskiej Ostra 
wy dla rodain górniocycb.

Książeczkę wkładkową krakowskiej Kasy o-
szoztjdauśoi nr. 185 084 opiewającą na 500 iłr., 
a zialezicną w dniu 20 wrześnie 1899 na cmenta- 
riu ri.-kat. w K tłomyi, odebrać może właściciel 
sa ndowodnieniem swych praw do niej, w magi­
stracie kotomyjskim.

Zmarli. Dr Józef Pochroń, lekarz, b. sekunda' 
rynsz szpitzla św. Lizana, zmarł w Krakowie w 
41 roku żyoia,

Z Rzesmwa donoszą, że zmarł tam wcioiaj 
45 rokn życia adwokat dr Julian Ma l e c ,  preaes 
tamtejszego „8okoła", prezes Tow. „8*b(tr Indo­
wej", delegat Izby adwokickiej. P o g rz e b  odbędzie 
się jntro po południu.

Kroifka prowincyonalna. z pawidupeźsru mły
nów br. Andrzeja Potockiego w K z m i o n c e  St r u-  
m i ł o w e j ,  robotnicy i urisJnfęy y th  młyaów cd 
daleni zcjI -aą. Miasteczko atraoi i ięc około 90.000
roeznego dochodu

W K o ł o m y i  wystąpili i  Koncert m śpiewaoy 
operetki lwowskiej . P*8* Al szuwska i p. Lt lewici 

W T a r n o p o l a  dr Bronisław Gnbrynowici se 
Lwowa wygłosił odczyt o Sienkiewicza.

W B r o d a c h  ,odbyło się walne zgromadzeaie 
„Gwiazdy". Prezesem wybrano dyr. Librewskiego, 
aastępcą p. Haładewicia — d 0 grodów już po 
rai drugi w krótkim czasie zjeżdża trupa aztorów 
■iemieckich i znajduje poparcie; gdy aawita trnpa 
polska, aa pr-rdatawienia jej nikt nie chodzi. Tak 
to aawaze: Cudze ehwdicie...

Pogrzeb 6. p. Józefa Keniga , nestora dz;enai 
kawy polskioh, odbył się wczoraj po południu w 
Warszawie. Na trumnie złożyły wszystkie redakeye 
pism i tygodników warszawskich piękne wieńce. 
Nabożeńntwo żałobne za zmarłego, staraniem prasy 
warizawskiej, odhyto się dziś rano.

,.0rlątko“. Przypominacie sobie zapewne z po­
wieści Prusa p. t.: „Lalka", starego subjekta Rze­
ckiego który pisał pamiętniki pwego życia, miesza­
jąc politykę europejską ze sprawami sklepu pod 
firmą: Minoel, a później Woknlski, stawiając obok 
Bismarcka tujjektów Lisieckiego i Mrarzewskiego, 
a przedewssystkiem rozwodząc się nad „małym ka­
pralem", nad Napoleonidami i napoleońską ideą. 
Szkoda wielka, że stary Rtecki umarł. Gdyby żył,

to z pewnośoią opuściłby na kilka dni Warszawę
1 udałby się do Paryżi, ażeby w teatrze Sary Bern 
hardt aobaczyć na scenie jednego i  N .poleonidów

Od pół roku cał* pras* europejska rospisuje się 
o dramacie Rostauda p. t . : „Orlątko" (L ’Aiglon). 
Od chwili, gdy poeta powsiął myśl napisania tej 
sztuki do przedwczorajszego dnia, w którym odbyła 
się generalna próba, nieustannie i kruk za krokiem 
śledzono nieledwie każdy ruch »utora, donosząc o 
każdym najdrobniejszym szczególe, odnoszącym Bię 
do niego, a zwłaasoza do „wielkiej" Sary, która 
objęła tytufewą rolą. Gdzie szukać przyczyny tego 
bądź eo bądź niezwykłego zjawiska? Ozy idea na­
poleońska saczyna się inowu ożywiać? Czy Roatand 
jest poetą tej miary, że cała Europa zajmuje s ę 
jego twórczością? Ozy może wreśicie Sara Bern- 
hardt, wielka Sara, natchnęła prasę taką niesły­
chaną nadoiułośoią dla jednego priedm.cn? Otóż 
powiedamy prawdę, ze przeważna ezęść prasy pi 
sała o Rostandzie i jego daiele w dsiesięein wier­
szach dlatego, ażeby ziraz w stu wierszaeh pisać
0 - «_8. Szły telegramy jeden po drngim: Sara 
sprowadziła z Wiednia oryginalne kostyumy, Sara 
chodzi w domu, ubrana jako ks'ąię Reichstadtn, 
Sara wreszcie „woje złoto-rnde włosy oDoięł>, po­
święciwszy je na ołtarzu narodowej »ztuki. Prawda, 
że Wiktor Hago był popularny? Otói popularność 
jego blednieje wobee popularności Sury. Aktorki 
umirją chodzić koło swej oioby, a zwłaizeza też 
wielka Sara.

We środę tedy, jak donosi, telegram, odbyła się 
generalna próba „Orlątka", która trwał* do god*.
2 po półnoey. Oezywiśoie w teatrze Sary Bera- 
hardt, dawnym „Tbćatre de la Nation", znalaH się 
tout Paris, pomiędzy ianemi były prezydent repu­
bliki Caslmir - Perior. Zwłaszcza bonaportyści zgro­
madzili się bardzo Hossie, gdyś „Orlątko" ma być 
apoteozą idei napoleońskiej. Niepodobna rataj, we­
dług telegramów, pudawać treści situki Rostauda, 
a tem mniej wdawać się jnż te m  w jej oeenę. 
Względy polityczne odgrywają tu wielką rolę i ko 
reapuudenoi zabarwiają niemi aż nadto wyraźnie 
swoje depodze.

Sara Beruhardt, jako książę Keicbstadtu, w akcie 
pierwsiym miała na sobie ciemny strój miedieioń- 
ski: paltot o trzech kołnienich, cza. ną kamioelkv
1 koronkowym żabotem i wielkim łańouubem zło­
tym , rajtuzy i wielkie sztylpy. W innych aktach 
występowała, jako pułkownik. Wspaniałym jierżan- 
tem Flambeau był aktor Gaitry, epieane wcielenie 
wojennej chwały francuskiej.

Konkurs. Redakcya warszawsktogo Strumienia 
ogłosiła konkurs na ntwór literacki prosą od 250 
do 700 wierszy druku. Za najlepszą pracę ■ po­
śród nadesłanych autor otrzyma rb. 50. Redakeya 
nie zachowuje sobie pierwizeńatwa drukowania 
utworu nagrodanaego, pozostawiając antorowi zu­
pełną zwobodę i wogóle nie stawia żadnych wa­
runków krępnjącyrb. Termin nadsyłania prac dsn»- 
cicno na diień 15 maja.

Śmiertelność w Wiedniu, w  rokn nbiegłym 
zmarło w stolioy Auatryi 17.694 osób płci męskiej 
i 16.104 osób płoi żeńskiej, rasem ozób 88.952, 
wraz ze 154 wojskowymi. Ze zmarłyeh 74 osób 
osiągnęło przeszło lat 90. W roku nbiegłym smarło 
w Wiedniu o 1596 osób więcej, aniżeli w rokn 
1898. Ludność miasta wynosiła w roku sessłym 
1,600 000 mieszkańoów.

Szkolnictwa w Rosyl. Świeżo wyssedł i  pod
P“ J "oloo akonraaiainece T««M rnHri
w Petersburgu pierwszy trm na rozległą skalę pod­
jętej statystyki szkolnictwa w państwie rosyjskiem. 
uzożonej ped kierownictwem delegatów wymienio­
nego Towarzystwa, pp. F a l b o r k a  i Cs a r n o -  
ł u s k i e g o.

Z zebranyeh dat okazuje się, że w dsir 1 sty- 
czn;a 1884 r. w całej Rosyi lioiono 44.545 szkół 
początkowych miejskich i elementarnych sikół wiej­
skich, a mianowicie: miejskie!. 6.651, wiejskich 
37,794. Zestawiając te c y t r y  a zaludnieniem wsi i 
miast, otnymamy, że w miastach 1 ukuła priy- 
pada n* 2.400 mieszkańców, a na wsi na 2 800 
mieszkańców. Ogólna liesba ucaniów w tych ssko- 
łaoh wynossti. 2,637.006, t. j. 2 2 % ogólnej liciby 
miesakańców, czyli mniej, n;i  p i ą t ą  ezęść dzieci 
wiekn szkolnego.

W guberniach, w których istnieją ainmstwa, li­
czba dzieci, pobierających uaukę, wyuoal wic .‘j 
nad p i ą t ą  caęść, podczas gdy w innych wynosi 
nie wiele więcej, niż s i ó d m ą  część; świadczy to 
na korzyść z:ematw, które zwłaszeza ostatniemi 
ozasy dbzjł pilnie o oświatę ludu.

Z gaberuij, w których niema siemstw, najwyższy 
procent netniow wykazują prowineya bałtyckie 
IZ 5%) ,  drugie miejsce ujmuje Królestwo Polskie 
(2 ż%) ,  dŁlej gubern’e południowo - aachodnic 
( l -9ijfc.), P°tadniowo- wschodnie (1*6%), północno 
ich ,duie (1 '4 %), kaukaskie (T3 %), syberyjskie 

(T 8 %) i Btepowe (0'3 %). Coarakterystyełnym jest 
fakt, że n a j w i ę c e j  u c z ą c y c h  s i ę  jest w mia­
stach gnbernii wiaćkiej (15%), która liczy ugÓłem 
1^4 szkoły.

Z ogólaej liczby szkół przed rokiem 1856 istniało 
tylko 4.200; w epuee od 1856 do 1860 r. otwic 
rano przeoiętnie po 205 nakół rocznie; w epoce od 
1860—1870 po 844 szkoły, w epoce 1870—1880 
po 1.067, wrzeszcie w prsceiągn ostatnich lat 13, 
po 1.539 sikół na rok, Cyfry te świaderą, ża oata- 
tniemi czasy szkolnictwo w Rosyi ssybke się rou- 
wija i społeczeństwo coraz oardziej uznaje potrze 
bę oświaty ludowej. Objaw ten daje się ciciegól 
nin zauważyć w guberniach, w których istnieją or­
gana samorządu ziemskiego, tak n. p. w guberni! 
noweoredzkiej liczba sikół sw.ękssyła się o 95%,  
a w niektórych guberniach, jak n. p. w moskie? 
skiej sa kilka lat wszystkie diieci w wieku szkol- 
nym będą pobierały naukę czytania i pibania. Dzia­
łalność w tan, centralnych, a zwłaszcza autonomi 
c.nych na polu sikolniotwa przybiera w Rosyi eo- 
rai więkcze rozmiary; sprzyja temn między innemi 
taniość utrzymywania szkół w Rosyi, i objawiająca 
się gotowość rządu do as/gnowania znacznych jum 
na cele oświaty.

Projektowana kolej w Rosyl I Sy îeryL Do
połączenia m. Astrachaau z siecią rosyjskich kolei 
prsrdstawiło Towarzystwo kolei południowo-wscho­
dnich i Towanystwo Rjisau Ural dwa projekty mi 
nkterstwu komnaikacyi. Pierwsry i  nich pro wadi i 
swą tras? począwszy od Astraebauu, po prawym 
brzegu Wołgi, do połączenia z Iiaią kolei: Oary 
czyn Tioboreckaja w długości około 350 wiorst, 
obliezająo koszta budowy na około 14*40 milonów 
rubli, w której to kwocie liczono 14.000 rnbli na 
wiorstę na park pnewosowy. Dra? e Towarzystwo 
Rjazan-Cral projektuje swą linię od Astraebauu, po 
lewym briegu Wołgi, i łąciy ją ie stacyą kolei 
Kamyssyu. Długość lej trasy jest około 450 wioist,
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na 22'80 milionów rubli w

brze- 
le

konta jej oblioiono 
priybliżcnin.

Astrachjńaki zarząd miasta z kupcami na czele, 
właśeioielo większych posiadłości ziemskich i “* 
stępoy wielkiego przemysłu starają się o przepro­
wadzenie, t. j. wykonanie budowy po lewym brze­
gu Wołg , albowiem wydobywanie soli, gospedar 
stwo rolne, Błynne jarmarki i wogóle Tnch handlo 
wy więeej są tu rozwinięte niż po prawym 
gu, nadto Astrachan położonym jeet na tymże 
wym brzegn.

Syberyjskie zboże prowadzę obeonie przez Czel 
jabiusk Jekateriuneobuig. Peron i Kotłas do Dżwi­
ny, a stamtąd po drodze wodnej  ̂do wysyłki za 
granieę do przystani Archanielskiej Ażeby przez 
skrócenie dr^gi wywozu zmniejszyć koszta transpor­
tu zboża, a jednocześnie kolej syberyjską połącz) ć 
s pólnuonemi obszarami Rosy. europejskiej, proje 
ktują linię od Berozowa nad rz. Ob do Archan 
gielzka, Kolej ta przecinałaby dorzecza pótnoonn 
ra. Ob, Peozory, Mezony itp. pokiyte olbrzymiemi 
lasami i uczyniłaby je przyetępuemi dla handlu 
przemysłu. Gospodarstwo leśne ze swemi parowemi 
Krtakami nie mogło się dotąd w północno wscho­
dniej ozęśoi Rosyi należycie rozwinąć z powodn 
■iqm iliwośei dostępu do Izbów i przestrzeni, w ł> 
nie któryoh kto wie jakie spoczywają skarby. D ił 
clr w taie drogi wywozowej projektnją także jeszcze 
itdoę li®1* z Tobolska (nad spławnym Irtyszem) 
do m.ejeccwości Kotłas, ale rząd rosyjski J e  obja­
wił detąd swego postanowienia w tym kiernaku.

MifenuWMia. Minister ekarbn zamianował w słu 
żbi< otrzymywania ewideneyi kataatrn podatku grun­
towego elewów twideaoyjnyoh: Em la Gulbińskie 
go, Stanisława Latu-eka, Hipolita Signio, Filipa 
Danaa Tadenaza Szumskiego, Tomasza Zaklikę, 
Włodzimiera- Adamiczkę, Ernesta Kisielkę i Etwar­
da Mustafowieza geometrami ewidencyjnymi II-giej
klasy. t  .

Mianowania i przeniesienia n* kolei. Unędmk 
ki lejo* / Szymon Silberste u został przeniesiony 
kierownictwa budowy Lwów II do sekcyi konser- 
waoyi Stanisławów I ; Paweicz k NeBtor przyjęty 
jako bezpłatny wolontaryusz do Zaleszczyk; Ro 
i naganem Filip, adjunkt i naczelnik stacyi Żuczka, 
Przuleeiony w charakterze kasyera osobowego do 
Caetaiowiee; Widner H.zman, adjunkt i naczelnik 
ataeyi w Czndynie, w tym samym charakterze do 
Zncaki; Matl Jan, adjnnkt' i naczelnik stacyi z 
Kimpolunga, do Stanisławowa; Draczyński Temi 
atokles, azystent i naczelnik Btacyi w Snezawie, w 
tym samym charakterze d > oimpolnagu; Remizów- 
Ski Stani3łswi ssystent w Iokanaoh, do Stanisławo 
Wa Sjhindler Józef, kierownik staeyi w Petroutz, 
w tym samym charakterze do Csudyna.

Konkursy, w obrębie galicyjskiej krajowej dy- 
rekoyi skarbu są do obuadzema trzy posady asy- 
srantów technicznej kontroli skarbowej.

Og/zsia sę  konkurs ■* następujące posady aa- 
<*Ci,jieLk.e w seminaryaob nauczycielskich, ewrn 
tnalnie na inne posady przy tej sposobnośoi opró 
łaić z ę mogące .

1) Na posadę nauczyciela głównego w żeńskiem 
•smiuryum nanozyclelbkiem we Lwowie. f

2) Na dwie posady nauczycieli głównych w mę 
•k i^ . imiaa-yum nauczyoielskiem w Sokalu, ob:e 
* jętyktem wykładowym polskim i ruskim.

8} N«- Owte po««gy nauczycieli g’óepy-di w mę- 
*Uęm Beminarynn nanezynielskiem w Zalessozykaoh 
\  ** JSdnę s kwalifizao,, naneayoielskę do szkół

r*daieh.
Na posadę nsuczyoiela głównego w męBkiem 

8cminarynm nauczyoielskiem w Rzeszowie a kwali- 
fik*oyą do szkół średnich.

5) Na posadę nauczyoiela głównego w męskiem 
**®inaryum nauczycieląkem w Tarnowie z kwsli 
®**t łą do Bzkól średaith.

6) h.* pesadę nauczyciela (nauczycielki) musiki 
' śpiewu w Łebskiem seminsrynm nauozyeiejskięm
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koni 800 sztok, świń 1028 sztok i płacono za 
100 kilogr. żywej wagi: bydło od 38—40 kor., 
; i winie od 60—66 kor., konie za sztokę 50 do 
600 kor.

Następny jarmark odbędzie się dnia 29 mar­
ca. Magistrat miasta Bochni

Telegraficzni I telefoniczne
w ia d o m o ś c i  „N o w e j  Reformy".

Lwów, 16 marca. (Telef.) Pisma popołndnio 
we ogłaszają odezwę, podpisaną przez Adama 
Krechowiockiego w sprawie jubileuszu Sienkie­
wicza. Równocześnie zawiązał się komitet w tym 
celu i wybrał Krechowieckiego prezesem.

Tutejszy sąd karny nie otrzymał dotychczas 
żadnego zawiadomienia, jakoby miał przepro­
wadzić rewizyę procesu Roberta Stillera (patrz 
kronikę).

Słuchacze poliiecnniki udali się dziś ponownie 
do rektora Niementowskiego z prośbą o otwar­
cie sal rysunkowych i biblioteki. Rektor je- 
dnaaże odmówił, mimo, że politechnika nie jest 
zamkniętą i mimo, że biblioseka jest publiczną.

Rektor politechniki od dziś nie chce już 
przyjmować spóźnionych wpisów na drugie pół­
rocze, tłómacząc się tem, że nie otrzymał na to 
pozwolenia z ministeryum, a regulamin samo­
dzielnie mu postąpić w tym wypadku nie po­
zwala.

W obehodzie jubileuszowym wszechnicy Ja ­
giellońskiej wezmą udział też profesorowie uni­
wersytetu lwowskiego. Namiestnik kr. Piniński 
pracuje ł ,J studyum z zakresu prawa rzym­
skiego.

StaeizławdW, 16 marca. Wczoraj zgorzał tu­
taj budynek, zwany salą sedelmajerowską.

Stanisławów, 16 marca. Wybór uzupełniający 
z karyi miejskiej Stanislawów-Tyśmienica na 
mandat do Rady państwa po Bilińskim ma być 
rozpijany na dzień 15 maja,

Przemyśl, 16 maja. Dsiś odbył się ta wybór 
uzupełniający posła do Rady państwa z kuryi 
większej własności Przemyśl Jarosław w miej­
sce p Dąmbskiego, który złożył ten m indat, 
■ostawszy członkiem Wydziału krajowego. Wy 
brany został jednogłośnie, to jest 44 głosami 
kr. Kazimierz Szeptycki,

Poznań, 16 marca. Na zebraniu polakiem 
K w o t  e n  oświadczył poseł C e g i e l s k  i , że 
frakeya polska głosować będzie stanowczo prze 
ci w przedłożeniu o flocie.

S k ła d k i.  Lekarze kliniki okulistyczn0j 8
ca ns trumny ś. p. docenta Sroczyńskie?0 1 J
na gionn-zyum polskie w Cieszynie. , o,i,Av_

Dwóch Kazimierzów złoiyło dla Towarzystw“_ ^°ZK0V
ludowej 6 -roi pochodząee ze składki na T

I «prowad..i)nie zwłok J. Słowackiego złozyl ks. x«- 
mawi iinien eni uczniów gimnazyum w Podgórzu 1” '

Dli. biednego szewca Józefa Jeża złożył p. Fr. Maco® 
eki 6 kor.

Z  W piątek 16 maron: Cyry*
ka dyskona; w sobotę 17 BkrCk; Gertrndy p. • 
Patryeego b.; w ilBdzielę 18 marca: Aleksandra 
1 Edwarsa. .

Wschód słońc* dnia 17 maron o godz. 5 min 
ł®, aaebód o godz. 5 m. 48. Długość dnia godz. 
12 m. —.

I  k r u k .  •*>■’ Dnia 15 mar­
on pogoda, termometr od —5,2® doszedł do + 1,4° 
C. Barometr opada.

Dnia 16 marca o godzinie 7 ram, r u  baro­
metru był 736,2 mm., termometru —2.4® O. Wiatr 
połu daio wo- saehodai.

R ipórtoar tM t r i  Biejsklago.

W s o b o t ę  I? sp° t « a eiemnotyM, dra­
mat * 5 aktach Lw» Tołstoja (nowość).

W n i e d z i e l ę  18 ®»rea : nPotęK* elemaetyu, 
dramat w 5 aktach Lwa Tołstoja.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńska po 300 zlr.

Dział ekonomiczny.
Bochnia, dnia 15 marca 1900.
Dziś płacono za 100 klgr. netto. Pszenicę od 

koron 14-— do 15'—. Zyto od 11'—" do 12‘—. 
Jęczmień od 11'— do 13-—. Owies oJ 10'— do 
I 1' —. Kukurudzę od 10-— do 11'—• Groch °d 

— do 20-—. Fasolę od 16-— du 17'—. Tatarkę 
—■"— do —'— • Proso od —•— dc —'—• 

Bób 10. - d o l T —. Konicz od 110'— do 160'—. 
£iemniaki od 4 '— do 4-80. Słomę od 2'40 do 
~\80. Siano od 4’40 do 4-80. Masło za 1 kilo 

'|P  do 2-20. Jaja za kopę od — do

J y g  zwierzęcy spędzono: bydła 478 szt.,

Wisdeń, 16 marca. (Telef.). C e s a r z  u d w i e  
d z i ł  d z i ś  k o ś c i ó ł  p o l s k i  aa Rennweg, 
dokąd przyjechał z adjutanu u, swym gen. Paa 
rem. Monarchę powitał pioboszoz kościoła, po 
ciem cosurz udał się przed główny ołtarz, gdzie 
się pomodlił. Do kuśoioła przybyli: minister 
Piętak, posłowie Jaworski, Struszkiowicz i Dzie 
lUsi/oki; członkowie Izby panów Madeyski, 

l anckoroński, szef sekcyi Kniaiiołueki, prof. 
Pochwalski, prof. Nowińjki i prezes akademi­
ckiego nOgniskau Notz. Cesarz rozmawiał z ka 
żdym i wyraził zadowolenie, że Wiedeń posiada 
kościół polski.

Kosztów budowy kośsioła jessozs nie pokryte. 
Drogą składek (loioryi fantowej) zebrano 13.000, 
resztę pokryje prawdopodobnie Sejm, o co ko 
m.tet się *tara.

Wlbdeń, 16 marca. Deputaoya Koła polskiego 
■łożona i  pp.: W. Dzieduszyokiego, D. Abra 
kamowicza, T. Rutowskiego, Zuamirowskiego, 
Wł. Dalęby i kr. Potockiego, była wozoraj aa 
droższej audyencyi u ministra rolnictwa kr 
GiovanoIl.Vgo w sprawie Krynicy. Przemawiali 
posłowie: R atow ał. Dzleduszycki i Abrahamo- 
wicz, podnosząc wzmagające się zaniedbywanie 
zdrowiska ze strony rsądn.

Minister dawał bardso wymijające odpowie­
dzi i lasłanfał się brakiem środków.

Hirdeń, 16 marca. (Telef.) Ciijnkowie Koła 
polskiego urządzają jutro wieczorem w sali ko 
telo „Imperial" bankiet na cześć gubernatora 
Bunku auBtru-węgierskiego dra B i l i ń s k i e g o  

Tryjebł, 16 marca. Hr. L o n y a y ,  narzeczo­
ny arcyksięŻŁej Stefanii, zachorował na influ­
encę i wczoraj opuścił Weneoyę, ldając się do 
Goryoyi. Z powodu choroby hrabiego obchód 
zaręczyn hrabiego, który odbyć się miał 19-g0 
b. m., został odłożony. Do zamku Miramare 
dostać się nie można, przystępu bronią żandar 
roi i policy*- 

Hambu,40» lo  Donoszą tu z R io  d e
J a n e i r o , i* rząd centralny zawiadomił gu 
bertatorów pojedyńczych stanów okólnikiem, że 
w armii odkryto i p i s e k  u< j  n a r  c h i s  t y ­
c z n y  Spiskowcy zamierzali obalić r*ąd i za­
rządzić plebiscyt- Głównymi kierownikami spi- 
sau byli: wicehrabia P u r a p e t r o ,  oraz geLo 
rałowi: C o n t u o r r e  i P i r o z u s e  i admirało 
wie: W a n d e n k o l  i M.e ,

Paryi, 16 marca. Komisy a Izby deputowanych
odrzuciła projekt rządowy, ^ W Y h ^ W i Ś m  , i i „mrsiwko a u o U o w n y ms ó w k a r n y c h  p r z e c i v v ^ v  j

. h głowie i piśm ie.słowie i piśmie

*  " i ; 4 ” 11
członków komisyi, za projektem trech.

Petersburg, 16 marca. Torgowo-Prom&ltnaga
Gazeta zaprzecza wiadomości, jakoby r ą 
miorzał zmonopolizować sprzedaż nedty.

Petersburg, 16 marca. Agencya Rosyjska do­
nosi, iż bułgarski agent dyplomatyczny zro y 
onegdaj z powodn rocznicy śmierci °*r* ’
ksandra II wieniec na jego grobie w sobor 
petropawłowskim, jako na grobie „oswobodzi- 
ciela Bnłgaryi". . . .

Rzym, 16 marca. Papież przyjął wczoraj piel­
grzymów z Salzburgu pod przewodnictwem bi­
skupa sufragana Katschthalera.

Petersburg, 16 marca. Komitet ministrów zaj 
maje się ubecnie projektem normalnej ustawy 
„związków pracy“, czyli t. zw. a r t e l i .

M L.sterstwo oświaty układa projekt nowych 
przepisów egzaminacyjnych na stopień naukowy 
magistra rozmaitych fakultetów. Projekt ten ma 
być przekazany do zaopiniowania uniwersyte 
tom.

Z Rady państwa.
Ml ■ ITl -w—w . u ju io  i i k j  cni., I

^ Q u a k c r  p a t s

Wiedeń, 16 narca. (Telefonem.) Dzisiejsze po 
siedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  prezydent dr

nie

r u c b s zagaił oświadczeniem, że z powodu 
choroby dyrektora kancelaryi Bauera, przezna­
czono do prowadzenia protokółu w charakterze 
drugiego sekretarza koncepistę ministeryalnego 
V bko-Brankowicza.

Minister rolnictwa przedkłada ustawę o utwo­
rzenie stowarzyszeń zarobkowych dla gospoda­
rzy wiejskich.

Minister handlu C a l i  odpowiada na interpe- 
acyę Me r u n o  w i c  z a  w sprawie u t w o r z e ­

n i a  d r u g i e j  l i n i i  t e l e f o n i c z n e j  na  
■ r z e s t r z e n i  L w ó w  — K r a k ó w  — Wi e ­
de ń .  Minister zaznacza, że przygotowania są 

pełnym toku, a utworzenie linii zależy od 
tego, czy koszta 80.000 złr. potnie* iczone będą 

tegorocznym budże&ie, ozy nie.
Z a l i i  ng  e r  oświadcza, że komisya przemy­

słowa odstąpiła od zamiaru, aby na teraz ogło­
szono ją za nieustającą.

B o f f m a n - W e l l e n h o f  zaznacza, że na 
dziś wyznaczono wybory do delegacyj, a nastę­
pnie w pracach purluneatu nastąpi prZciwa. — 
Imieniem niemieckiego stronnictwa ludowego 
mówca uważa za obowiązek stwierdzić, że tego 
rodzaju prowadzenie spraw parlamentarnych 
wywoła zaniepokojrnie i rozgoryczenie nśród 
Udności. Ber Mohr hat setne Schuldigkeit ge- 
than, der Mohr kann g< hen — za takich uważa 
rząd przedstawicieli ładu i zbiera ich po to tyl­
ko, aby uchwalili konieuznuści państwowo; po­
tem mogą sobie pojsć do doma. Mow i J J 
niem swego stronnictwa protestaje przeciw te­
mu.

Prezydent ministrów dr. K o e r b e r  za aa- 
ozu, że rjąd, wzywając do wyboru delegacyj, 
kierował się wedle dotychczasowego zwyczaja, 
aby sesya dclegacyjna odbywała się na wiosnę. 
W ten sposób znikną prowizorya badżetowe, a 
uchwalonym będzie budżet wspólny. Zresztą 
zaraz po sesyach sejmowych, a nawet już może 
wśród obrad delegacyj ny oh i  wołaną będzie Ra­
da państwa.

I r  o domaga się, aby oaczytano jednę z jego 
interpeloyj.

P r e z y d e n t  dr F u e h s  odmawia, t wierdząe, 
że interpelaoya ta jest konglomeratem kilku 
skonfiskowanych artykułów i nie posiada odpo­
wiedniej liczby podpisów — albowiem kilku 
posłów skreśliło swoje nazwiska.

S z a l o n y  h a ł a s  wybuchł na te słowa pre­
zydenta. Hałas podnieśli I r o  i S c h o e n e r  
Duet ten skierowany przeciw prezydentowi 
trwzł przeszło 20 minut Oto próbki: 

S c h o e n e r e r :  Taki wół ma nam tu prze- 
odniozyć i co mu na myśl wpadnie, ma być 

dla nas decydującem ? Ma to n*i pozwolimy!
I r o :  Prokurator niech tu przewuduozy, i 

ten nikczemny Fuchs 1
S c h o e n e r e r :  Jezuita!
I r o :  Schuft!
Dr. R o s e n s t o o k  przedkłada imieniem ko 

m isji sprawę konwenoyi marek ochronnych z Hi­
szpanią.

M e n g e r  prosi o głos w tej sprawie.
S c h o e n e r e r :  Taki gałgan nu śmie nas tu 

tak traktować.
I r o :  Schuft! Lum p!
B i e i o h m w e k :  Upici są obaj zupełnie.
P r o h a s k a *  Zaraz piwo przynoszą, już „nr 

bijają“ beczke.
S c h o e n e r e r :  Gdzież są ci szermierze wol­

ności z prawicy i lewicy ? Skandal, że takich 
tu w parlamencie mamy przedstawicieli Ten 
zbrodniarz (Fuchs) powinien pójść do krymi 
nału I

M e n g e r : Dajeiei mi mówić i bądźcie ci­
cho!

S c h o e n e r e r :  Menger ma głos.
P r e z y d e n t  dr F u c h s  oświadcza, że „taki 

Schoenerer nio może go obrazić8.
Dr M e n g e r  przemawia w sprawie konwen­

oyi marek ochronnych z Hiszpanią. Sprawę tę 
załatwiono.

Następnie przystąpiła Izba do rozpraw nad 
wnioskiem komisji socyalno-polityeznej o smia 
nę §§. 59 i 60 ustawy przemysłowej.

K a i  s e r  wznawia sprawę interpelaoyi Ira 
stwierdza, że prezydent żle postąpił; że prezy­
dent interpelacyę tę nosił przez kilka dni w kie­
szeni, a w esasie tym 2 posłów cofnęło swoje 
podpisy — tak że teraz jest podpisów liczba 
niewystarczająca t. j. tylko 18.

D a s z y ń s k i  zaznacza, że nie chodzi mu 
sprawy Schoenererowoów, ale o rzecz zasadni­
czą, bo tak to wygląda, jakoby prezydent Dr 
Fuchs uważał to, »o uczynił prokurator, to jest 
konfiskatę pism prsytoosonyoh w interpelacji, za 
rzecz słuszną; wygląda, jak gdyby Dr Fuchs 
sądził, że posłowie chcą ta czynić kontrabandę 

przemycać pod postacią interpelacyj pisma 
skonfiskowane.

Presyaent dr. F a o h s  tłómaczy się, ze in- 
terpelacyi Ira dlatego nie polecił odczytać, bo 
jest ona odbiciem wiolu skonfiskowanych arty­
kułów, zawierających zi umiona zbrodni obrazy 
majestatu. Interpolacya mieśoi w sobie artykuły

kulkJ* !o  1 ? 0Zy 5(1 arkn8Zy- w  takich ra zach drażliwych zazwyczaj prezydyam na pou-
fneu posiedzeniu zapytywało Izby, czy pozwoli
na odczytanie interpelacyi. Teraz prezydent nie
mógł tego uczynić, bo interpelacya nie posiada
dostatecznej liczby podpisów.

W o l f  energicznie zastrzega się przeciw po­
stępowaniu Fuchsa. Prezydent Izby nie 8iedz 
tutaj po to, aby pomagał prokuratorowi w wy­
konywaniu §. 96 ustawy prasowej. Postępowa­
nie Fuchsa jest brutalnem i nikczemnem.

Podczas mowy Wolfa I r o  i S c h o e n e r e r  
z obtlżywemi słowy zwracali się do prezydenta 
Fuchsa.

Godzina 4 minut 15. Posiedzenie trwa dalej
Wiedeń, 16 marca. Cesarz sankeyonował u- 

ehwaloną przed paru dniami przez Ishę posłów, 
a onegdaj przez Izbę panów ustawę o kontyn- 
gence rekrutów. „  , , . .

Wiedeń, 16 marca. (Tele]). Koło P isk ie  pa 
popotuduiowem posiedzeniu wybierze dziś człon- 
eow delegacyj. Stojące poza Kołem polsaiem 
kluby polskie domagają się, aby Koło polskie 
przyznało im 1 mandat z Galioyi do delegacyj. 
Koło odmówi temu żądaniu.

Wiedeń, 16 ma.ca. 'Telef) Izba panóti doko­
nała dziś wyborów do delegacyj. Z Polaków 
wybrani: G o r a y s k i  i Z a l e s k i ,  jako za­
stępca ks. L u b o m i r s k i .

S t r a j k i .
Moraweka Ostrawa, 16 marca. Na wczoraj­

szych zgromadzeniach niektórzy przywódcy so- 
(yalistyczni próbowali wybadać usposobienie ro­
botników w sprawie ewentualnego podjęcia pra­
cy. Przywódcy ci uczynili wzmiankę, że od naj­
bliższego tygodnia rozdział z a p o m ó g  mu­
s i a ł b y  u s t a ć ,  a zarazem zapytali, czy robo­
tnicy wobec mającej się prawdopodobnie zapro­
wadzić dziewięciogodzinnej szychty i pod wa­
runkiem przyjęeia do pracy wszystkich, nawet 
łui wydalonych robotników, e h e i e l i b y  p o ­
m y ś l e ć  o p o w r o c i e  do  p r a c y .  Robo-  
b o t n i c y  o d p o w i e d z i e l i  o g ó l n e m :  n i e  
a radykalniejsze żywioły gwałtownie zwalczały 
tę propozycyę. Mimo to można spostrzedz prąd, 
dążący wobec groźnej nędzy do podjęcia pracy^ 
jeżeli tylko znajdzie się odpowiednie pośredni- 
etwo.

Liczba strajkujących, według źródeł urzędo­
wych, wynosi 21.236, a więc o 502 mniej, niż 
dnia poprzedniego.

Most, 16 marca. Wczoraj przed południem 
z Oberleutendorf, Bruch, Ossegg i okolicznych 
miejscowości przybyła tutaj znaczna liczba strej- 
kujących robotników. Niektórych żandarmery* 
zatrzymała już na drodze, większe gromady u 
wejścia dz miasta, wielu jednakże zdołało do­
stać się tutaj. Z powoda giożnoj postawy tłumu, 
ołużba bezpieczeństwa została skonsygnowaną, 

gdy wezwania do rozejścia się, pozostały 
bez skutku, przystąpiono do aresztować. Gdy 
tłum odbił żandarmom dwóch uwięzionych, 
przyozem jeden żandarm odniósł ranę od ude­
rzenia kamieniem, wystąpiło wojsko, poczem 
robotnicy cofnęli się. Uwięziono 8 osób. Ekce- 
denci podpali stodołę. Około południa panował 
Już zupełny spokój.

Nyrzany, 16 marca. Z 6.068 robotników sta­
nęło do pracy 1.923. Jutro ma się zebrać urząd 
pojednawczy.

Madryt, 16 marca. W gminie San Feliu de 
Giuxols, w prowincyi Gerona, powstała walka 
między strajkującymi robotnikami, a żandar me 
ryą. Dwaj robotnicy ponieśli śmierć, trzech zra 
niono. Zandai mi wyszli cało.

l A B S M U l l ! .  •
A H y k n ł y  w  t y m  u k u u s  n i a  p o o h o d i ą

c d  R t d & k o r l . )

CS
Magazyn nowości dla Dam

Zimler i Spółka
KralŁów, linia A-B. ̂

Główne artykuły Magazynu:
M ate ry e  je d w a b n e , P rz y b ra n ia  $  
do sukien . K apelusze i p rz y b o ry  E  
do m o d n ia rs tw a , RęKawiozki, £
Gorsety, Pończochy, Wachlarze. *r

CC
Qu iker- !■Dlaczego wszyscy lekarze polecają 

Oats? Albowiem Qsaker Oats Jest czystym wy­
robem z owsa, jest bardzo pożywnym i korzy­
stnie wpływa na zdrowie. Szczególnie dla ma- 
jącyeh dolegliwości żołądkowe, dla nerwowycń 
i dla dzieci nad Qqaker Oats nie mb lepszego 
pożywienia. Nadto ma on zalety, o których 
płeć piękna wiedzieć powinna: oto jego stałe 
używanie utrzymuje zęby pięknemi i cerę świe­
żą, albowiem jego składniki, jak fosfor, Diałko 
i t. d. działają korzystnie na zeby i kości, a że 
jBSt łatwy do strawienia, przeto przyczynia się M  
do należytego obiegu krwi. 399 ^

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 16 marca. Na wesorajszem posiedzeniu 

parlamentu niemieckiego partye opozycyjne nsiło 
wały po ras pierz ary sa pomocą obstrukoyi udare 
maić przeprowadzenie Lex Eeinse.

Po wielu mowaoh okołe gods. 6 wieesór sjoya- 
lista S i n g e r  niespodziewanie postawił wniosek 
odroczenie rosprawy.

Prsed głosowaniem posłowie lewioy opuśoili Balę, 
aby uczynić Izbę niezdolną do powzięcia uchwał 
Manewr na rasie nie udał się, gdyż w tali pozo 
stało 203 posłów, a wymagalne minimum wynos. 
199. Wniosek o odroczenie odrzucono.

Po ohwili G r o e b e r  postawił wniosek o sam 
knięoie dyskusyi. Lewioa znowu opnśeiła salę, 
tym rasem sauteosnie. W głosowaniu zsięło ndsiał 
tylko 191 posłów. Pośród wrzawy powszeohaej 
prezydent obwieścił, że nohwała jest nieważną, 
Tym sposobem Lex Heinse figuruje jessete aa po- 
rsądku dziennym następnego poeiedsenia.

' W  O j
Loidyn, 16 kwietnia. Ministerstwo wojny e 

trzymało wozoraj następującą depeszę od marsz 
R o b e r t s a :

Gen. G a t a e r e  przeszedł z głównemi siłami 
rzekę U r a n j e i obsadził B e t h u 1 i ę. Gen 
P o l e e a r o w  na czele 2000 Indii gwardyi 
wojska liniowego odjechał z B loe-m  fo n  t e i n  
koloją, aby połączyć się z gen. G a t a c r e ’m

Londyn, 16 marca. Z D u r b a n u  donoszą, że 
gen. B a l i  e r  zmienił plan swych swych ope 
racyj wojennych < kutkiem zajęcia B 1 o e m f o n 
t e i n  przez marszałka R o b e r t s a .  Dywizya 
gen. W a r r e n a ,  która miała odjeckać morzom 
do K a p s z t a d t u ,  została z drogi zwroconą, 
oprócz tego 1000 ludzi z tego miast* przybywa 
na pomoc gen. Bullerowi.

Całemu garnizonowi z L a d y s m i t k  udzie­
lono chwilowego urlopa i przeniesiono go na 
wzgórza pod P i e t e r m a r i t z b u r g i e m .

Londyn, 16 marca. Wedle nrzędowego^ spra­
wozdania, od początku wojny, aż po dzień 10 
b. m. s t r a c i l i  A n g l i c y  973 o f i c e r ó w  
14.901 s z e r e g o w c ó w ,  r a z e m  15.874 l u ­
d z i ,  czyli 11 $  wojsk, walczących w Afryce. 
Z tej liozby 194 oficerów i 1874 sseregowców 
padło na polu bitwy, 40 oficerów i 365 szere 
gowoów zmarło z ran. Zostało zas rannych 561 
oficerów i 8390 szeregowców. Do niewoli dosta 
ło się 150 oficerów i 8522 szeregowców. Reszta 
padła ofiarą ehorób.

Londyn, 16 marca. Lord B a l l o u r  oświad 
czył w Izbie gmin, iż za pośrednictwem amba­
sadora Stanów Zjednoczonych w L o n d y n i e  
i konsula Stanów Zjednoczonych w P r e t o r y  
otrzymał pismo prezydenta M ac K i n i e y ’a 
doniesieniom, ze jest proszony o i u t e r w e n -  
c y ę  p o k o j o w ą  między republikami południo 
wo-afrykańskiemi a Anglią. Prezydent Mac Kin 
loy gotów jest to aosynić w jakikolwiekbądż 
sposób przyjacielski. W odpowiedzi na to do 
niósł margrabia S a l i s b u r y ,  iż dziękaje sa 
przyjacielską propozycyę, lecz że Anglia nie 
jest skłonną do przyjęcia poiredniotwa w spra­
wach południowoafrykańskich.

Odpowiadając aa sapytanio jednego z postów 
ozy jest mu wiadomem, że Boerowie zamierzają 
zniszczyć kopalnie węgla pod L a d y s m i t k  
oraz kopalnie złota i samo miasto K i m b e r 
1 e y , odparł C h a m b e r l a i n ,  że wiadomość 
o tem posiada tylko z dzienników. Na początku 
wojny ostrzeżono jednak prezydenta K r f ig a ­
r a ,  aby szanował iyoie i mienie spokojnych 
obywateli, gdyż inaczej stałby się winnym na- 
raszenia zwyczajów wojennych, u ludów cywi­
lizowanych przyjętych.

W koneu uchwaliła Izba w trzeoiem czyta­
niu bill o pużyczoe wojennej 172 glosami prze­
ciw 23

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M ich a ł K o n o p iń sk i

Franciszka Wilhelma |*"
siM  r o z i a l n i a j f l c y m i

wytworu

Franciszka Wilhelma
aptekarza w Neunkirchen

(Dolna Austrya) 180 7-9

dostał można w każdej aptece 
po cenie 1  złr. za paczkę.

)■
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ZMIANA LOKALU!
Niniejszem zawiadamiam, że

ZAKŁAD BANDAŹOWO-ORTOPEDYGZNY
(wyrączuie dla pań i dzieci), oraz S A LO N  
G O R SET Ó W  w wielkim wyborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZ
został przeniesiony z dniom 1 lipca z. r. z ulicy 
Mikołajskiej Nr 1

!

na ulicę Floryanską L. 5, I. piętro.
W rozszerzonym obecnie lokalu utrzymuje na T 

skłudzie wszelkiego rodzaju Gorsety ortopedy- I  
czse (prostotrzymacze), Poloty dia kobiet i chłop- r 
ców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy rupturowo ^ 
i t. d.; również w wielkim wyborse wszeikio 
artykuły gumowe: pończochy, puduszki, prze- j| 
śoieradła, węże, artykuły ginekologiczne; hegary, 
chłoaniki i worki na lód dla chorych, aparaty * 
Loitera, balony Polio. j

Pracując dłuższy czas w zakładach tego ro- J 
dzaju, następnie u p. Alfreda Biasiona, nabyła £ 
potrzebnej praktyki, i spodziewa się, że odpowie * 
wymaganiom Szanownej sęrojej Klienteli i za­
służy sobie na dalsze zaufanie. — Na żądanie 
Wielmożnych Pań bierse miarę w ich domach.
Poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności, i

Skład fortepianów
W . BARABASZ i

M r a k ś w , R y n e k ,  3 0 .
Sp.
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i
Kursa telegraficzne

giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
W ie d e ń ,  16 marca 1900.

Notowane w koronach i procentach.
I

kor. I h.

Renta austryacka papierowa .
n srebrna . .

4% renta austryacka ziota
4 % , „ koronowa
4% „ węgierska złoia
4 ol „ koronowa

98
99

Akcyc Banku austro-wę
„ kredytowe . . . . .  

Londyn . . . . .
M ark i...................................................
ZO-to M a rk ó w k i...............................
20-to l)'ranków ki..........................
Wło kie banknoty...............................
Dukaty . . . . . . . . .
Węgierskie Losy Premiowe . . .
Losy tureukie .................  .
Akcye A n g io b an k u ..........................

„ Unionbank i .....................:
„ B a n k v e re in .........................
„ L a e n d e rb ^ n k u ....................
„ Kolei Lwuwsko-Czemiowieckiej 
n „ Południowej . . .
„ n Elbethal . . . .
n „ tfordbahn . . . . .

Staatsbahn . . . .
” n Alpine . . . .

Turectie Tabaczne . . .

93
127

20 
4ó 
91
65
80

Ruble

B e r l i n ,  16 marca 19u0.
Banknoty austryackie 
Krótki Wiedeń 
Banknoty rosyjskie . 
Krótka Warszawa 
4*/,% Lioty polskie . 
Renta wiuak i
Akcye kredytowe austryackie 
Ruble Ultimo

W ie d e ń ,
Spirytus gotowy ,
Cena nafty 
Pszenica na wiosnę 
Zyto na wiosnę 
Owies na wiosnę . 
Kukurudza . . .

16 marca 1900.

2i>4 8 j 
24*1 75 
1*8 4 i 
83 64 
19 87
96
1*

164
122

15
27

śO
124
l54|
135
118
1*6

20
12*
295
13t>
263
]4i
255

60

50

bO
25
50
25
sO

84
»4

'sie
97
*4

■234
216

39
40 

7

10
7-5
'96
10

(ameryk. łuszczony owies) zawiera 16% ciałek białkowych, przeszło 6 o tłuszczu i jest
lepszem pożywieniem mącznem.

O a t s  m o ż n a  n a - b y w a ć  w s z ę d z i e .  ‘* $ 5 #

naj-

234*



Nr.  62 N O W A  R E F O R M A . AraKów, ] 7 Marca 1900.

Apteka Bykowskiego w Wiśniczu
p o a z u k u l  e> 728 1 f

magistra farmacji.

A pieką
w Krakowie jest do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość przy ulicy św. K r z y ż a  

pod Nr. 7, parter. 733 1 4

Pożyczki wyrabiam
urzędnikom państwowym, krajowym, Kolejowym, 
profesorom, oficerom, urzędnikom, wojskowym, na 
12 lat do spłacenia ratami miesięcznemi.— Oferty 
pod „ P o ż y c z k i "  przyjmuje Ajencya Dzienni 
ków J. HonctJa i A. Salomonowej w Krakowie.- 
Na odpowiedz dołączyć trzeba markę. — Na ano­

nimy nie odpowiada się. 723 1 2

Używanych szyn
(kilkaset metrów) — poszukuje 
się do kupna —  dla budowy 

kolejki gospodarczej. 
Zgłoszenia pod: „Używane 

szyny” przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy.“ 730

Adwokat Dr. A. L. Serafiiiski
w Bochni

p oszuku je  zaraz
rutynowanego k a n c e l i s t y  a d w o & a  
c k i e g o ,  obeznanego dobrze z ordyna­
cją  egzekucyjną, z ustawą hipoteczną 
i z manipulacyą adwokacką. —  Płaca 
na początek 1000 kor. rocznie i dyety 

komisyjne. 715 2 3

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
H&ryl Włodarskiej

w Krakowie, ulica Nzewsba Nr. 4, 
1. piętro od frontu,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary najnowszych fasonów, jak : 

żakiety, peleryny, saki.
Przyjmuje zamówienia na 

toalety w izytow a, wieczorkowe
I ślubna —  wykonywując je gusto­
wnie, starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 67 156

Chłopiec
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho­
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem —  chciałby wstąpić do pra­
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franciszek Mentel w Zawoi. 658 6 o

Młody pomocnik handlowy xxxxxxxxxxxixxxxxxixxx*x*xxxxx
Żadna woda mineralna rodzima i

nie zawieraj takiej, ilości węglanu litowego ,  jak nasza !

z działu korzennego, pouzukuje posady od Igo 
kwietnia. — Zgłoszeni i pod Ł . J .  pizyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy.“ 717 2 3

poszuku je  693 3 3

Cukiernia D. SCH0LZA
w Przemyślu

Apteka pud ..Złotą głową"
n .  p s o a r i t

Kraków, Rynek gl. Nr. 13,
poluca

Ziółka Seeburgera nalne,
prawdziwe — i

Ziółka karpackie chrypkę,
i t. d.

Esencyę octową do robienia 
o c t u  stoło­

wego, flakon 50 hel. 545 5 0

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 j 
dniach zupełnie i bezpi wrotme po użyciu zna- j 
korni togo nieszkodliwego k r e m u  a m b ro *  

w e g c  D r a  ( J h r ls to f f a .
Prawdziwy jest tylko we flaszeezkach, ain- 

lon/m łanem zapieczętowanych. 566 11 30 j 
C e n a  8 0  c e n tó w .

Główny skład we L w o w ie  w ap. e pod 
.arebrnyiii orłem" Zy|n. Raokara, w  K r a -  
k a w ie  w aptece W. Redyka i E. Hellera, j 
w u r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

PolrzelMiy je s t  e t o m
fconaty, w średnim wieku, od Igo 
kwietnia b. r., na osobny folwark.

Pierwszeństwo mają urzędnicy 
s wzorowych gospodarstw — lub 
\ Księstwa Poznańskiego.

Odpisy świadectw nadsyłać pro­
szę pod: Z. Z., poczta Zagórzany.

Nieuwzględnione oferty pozosta­
łą bez odpowiedzi. 698 3 3

i  E lcstra tt orzechowy
do farbowania siwych włosów
wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w ic z a ,

perfumiarza z Warszawy.
Jest to najlepsza roślinna farba, która mo­
żna w przeciągu 10 minut ufarbować po­
siwiałe włosy"na kolor c z a r n y ,  b r u ­

n a t n y ,  s z a ty n  i b lo n d .
W Krakowie u firm : Reim i Spółka, 

J. Hanak i Spół., T. Wyskida i Pr. Zo- 
poth i Spół -  we Lwowie u H. Leona.

Cena Agonu 1 z ł r .  5 0  c t . ,  flako­
niki próbne 6 0  c t .  184 9 12

Główny skład: 
w Warszawie, Nowo Senatorska, L. 2.

Fachowca w gazie
m ło d e g o  t e c h n i k a ,  ip łnie obeznanego 
ze wszystkiemi gałęziami fachu gazowego — 

p o s z u k u j e  s i ę  na

kierownika
małej gazowni.

Tylko tacy, którzy mogą się wykazać bardzo 
dobremi świadectwami, zechcą się zgłosić pod 
„ G a s t e c h n l k e r  1 4 7 8 " ' do R u d o l f a  
M o s s e g o  w  W ie d n iu .  Do zgłoszeń na 
leży dołączyć świadectwo w odpisie, tudzież 
podać przebieg życia i wysokość żądanegi wy­
nagrodzenia. 711 2 s

Od przeszło 50  lat znana

F y p Z y c z a l n i a k w k
ELIASZA GUMPLDWIOZA 

ul. B racka L. 5
ma s t a l e  na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an­
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 305 10 12

Julian bar. Brunicki
w POLHORCACH p. STRYJ

poleca:

O w s y 5 557 7 15 
Ziemniaki, 

Drzewka,
Krzewy

owocowe i ozdobne,
Narzędzia ogrodnicza.

Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę"

S z w a jc a rsk ie  B rzy tw y
A. Arbenra w Jougnc

są słynne w św ecie dla. swej nie 
zrównanej dobroci, ostrości i 
niezawodności, a sprze­
dają je z n a j z u p e ł -  
n l  e j  B zem  p o r ę c z e n i e m  fabrykanta
wszy.bkib lepsze andle. Trzeba uważać na znak 
A. A B B E N Z ,  J o u g n c  - L a u s a n n e .  

2 59 18 26

Brzytwy szwajcarskie
Artoenza

poleca 61 18 0
W. HALSKI, w Krakowie, Sukiennice.

•  BpAA/c , -

1
1 '  ia rcwn n u a  m a m ona

I1T --11I
O ,

prób. T »oe przez m is  
Akademią medycin* 
w Paryżu, adoptowane 
przez Form-larz offl- 
clalny 'rancuzk!, sanlr 

m IM donowane przez rad; 'su 
*  Medyczką w Petersburgu.
®  f  0' l .a i ’ ^ce r4 wnoezelnie wJasn ości Todu

: i żelaza, pigułki te jJtnutu ą -wyłącznie, we 
anzyslk eh rodzajach choreo. które wywo­
łuje zarod.k skrofuliczny (puchliny, n i k t -i

n i n  a

'  *  -  • ' -J*

i
n .t kcnałon) bunory, etc.: tłabości, prze-1 
ciw którym, zwykte ż-Iazo męt zupełnie, 
bezskutecznem, w Chlorozie (blada zce),

_ wLeucorrhśe (białych upławacó;. w Ame- 
Oę norrhśe (zatr. /-nanie zupełne N i czyżcis- M  
a  uia reguismościj• w Suchotach, w Syfilis m  
m  organicznej etc. Ostatecznie poda » cu* *  
#  lekarz jm środek terapeutyczny, nadrwy-®  
A  czai silny,, do pedx t”' anr.a organizmu i c.o ^

Si wzmacniania kcnatjyricyi i.tmfatycznych, a  
•łaóyah lub oziabi onyct. 5

N.B. — ind nieczystego lub zepj-itego W  
M  żelaza. Test lekarstwein nepewnem, roz- J |  
m  dizażniającem Jaka dowód czystości 1 A

• autentyczności prawoz wvch P ig u łe k ^  
Biancarda, żądać należy, taszą pieczęc na 2  

M  srt b ze i podpił tasz ni- /  “
M  niniejszy położony n spe - #  J& O M g.
^  du zielonej etykiet— ~
•  ^__ te -

AptełiTz wParyzu, nu l bonaparth. 10 
M  V* -wTSTnMOAć a tą »>.» znsrw. . V
H f M S S U t B I S S B l C

10 64 0

K o n k u r s .
Zwierzchność Gminy miasta Ko 

laczyce rozpisuje konkurs na po­
sadę lekarza miejskiego z pen- 
syą roczną 600 koron, taksą za 
oględziny wartości 200 kor. i ofia­
ruje bezpłatne mieszkanie albo 200 
koron na mieszkanie.

Nadmienia się przyiem, że Wy­
sokie c. k. Namiestnictwo reskry­
ptem z dnia 24 lutego 1900 roku 
L. 65:486 zezwoliło na założenie 
apteki publicznej w Kołaczycach.

Posada zostanie nadaną na rok 
prowizorycznie, a potem może na­
stąpić stabilizacya. 697 3 3

Podania udokumentowane należy 
wnosić do 31 marca 1900 r. 

Za burmistrza: Kiełbasa.

poltdont przez Towarzystw^ lekarskie krakowskie, spo­
rządzona w naszym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod 

kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa.
W oda ta działa skutecznie we wszystkick wypadkach nad­

miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- ^  
wvm, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie W  
nożnej i t. p.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym sła­
bościom, stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy­
czajnym skutKiem osiągnięte.

Woda ta jest przyjemne, w smaku i łatwo strawna. 88 27 o

K . Mżąca i Chmurski?
X  Kraków, ul. św. G&rfrudy 4.
V  | f ~  D o  nabycia w aptekach i drogueryach. "B B

XKXKXXXXXXXlXXXXXXIXXXXXXXKMXn
I

IY. Zwycząjne Walne Zgromadzenie
CZŁONKÓW

Towarzyst. zaliczkowego i oszczędności
„Własna pomoc“ w Krakowie

Stowarzyszenia zarejestr z ogran. poręką, 
odbędzie się, stosownie do § 26 statutu, w sobotę dnia 3l-go 
marca 1900 r., o godzinie 5-ej wieczorem, w lokalu 
Towarzystwa (ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 45), na które niniejszem 

Dyrekcya P. T. Członków uprzejmie zaprasza.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej z czynności za rok 
1899.

2) Przyjęcie du wiadomości sprawozdania rachunkowego i zatwier­
dzenie bilansu.

3) Wybór uzupełniający pięciu członkow Rady nadzorczej. 727

D y r e k c y a .

-J  Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1814 dyplomem 
! honoro wym c. k. Ministerstwa handlu.

9Xr^.

Krajowe Towarzystwo tkackie
„ P B K Ą J 9 B A ”

w Krośnie
poleea Szanowrij P. T, Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
oii bajgnjbszyoi' fo ^i»nńa:!i wab

g i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą
—  o wzorze kostkowym i adamaszkowym —  oraz

siatkę do suszenia chmielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do J t r o u ia  (poczta, telegraf i 

stacya kolejowa w miejsca). 14 64 o
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franej I euwrotną pooztą' X

I

P lac nad W i^lą
stosowny na skład drzewa lub coś podobnego. 
Jest do wynąjęcśa. Adres w Aduinistra- 
eyi „Nowej Reformy'1 pod 716. 716 2 2

Kawiarnia
do sprzedania. —  Adres poda Admini­
stracya „N. Retormy* pod 701. 701 3 3

kompletne wyprawy kuchenne
poleca 81 129 0

W. JSalski
«  K r a k o w i e ,  S u k lo n n lc o .

handel żelazny.

Prośba.
Matka z czworgiem dzieci, złożona 

chorobą od trzech lat prawie, z mę­
żem starcem ociemniałym, nie majuc 
żadnej pomocy, udaję się w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości­
wych.i czułych matek, i błagam o litość 
nad sobą i dziećmi. 560 7 0

P etron ela  T rad ew lcz
w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4.

lin Ufi/naicfia 3 p°koie. przedpokój
UU n jl  fljgu lfl ikuchnia na wysokim 
parterze, strona południowa, suche, ja­
sne, od 1 kwietnia, ul. Krowoderska 19. 

714 2 3

Zaiządca ekonomiczny
z długoletnią praktyką w większych majątkach, 
poszu tuje posady od i kwietnia lub 1 maj'a b. r. 
Wziąłby również zaraz dzierżawę m a ją ­
tk u ,  wynoszącego około 200 inorgpw dobrej 
gleby, z inwentarzem lub bez tegoż. 719 2 3 

A. (!. poste restante W ojnicz.

Koniczynę nasienną
poręczeniem galicyjską poleca, póki 

zapas starczy, Józef Sowiński, głó­
wny skład nasion gospodarczych w An­
drychowie, Galicya. Próbki na żąda­

nie wysyłam opłatnie. "18 2 5

IDrzewa owocowe!
wysoko - pienue , silne , z kuronami: Jabło­
nie , gruszki , śliw ki , renklody, 
werpierkl, czereśnie, w iśn ie , 50 cnt. 
do JO cnt. za sztukę. Brzoskw inie, m o­
rele , nektaryny (Brugnion), m alin y, 
agrest, porzeczki, wino itp. Drzewa  

i krzewy ozdobne. 
C e n n i k  wysyłam na żądanie opłatnie.

£. Ukianskl, zarząd ogrodów Olsza-Dwór, 
507 6 10 poczta i s ta ry a  kol. Kraków.

4*|a K ILO  K A W Y
opłatn ie za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości, z poręczeniem najlepszy towar. 
A fryk . M occa, perłowa w. a. złr. 2-70  
Santos, Dajlepsza . . . „ „ 3-70
Salrador, zielona, najlep. , „ 4*26
Ceylon, niebieskoziel., najl. „ „ 5-50
Jawa zło ta , żółtawa, najl. „ 5*30
K aw a perłow a, bar. dobra „ 5*20 
Arab. M occa, wy b. zapachu,, „ 6*35 

Cennik wraz z taryfą ełową za darmo.
Ettlinger &  Co. w Hamburgu.

508 6 10

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby kaidogo stanu we wszyst­
kich mlejscoy - ciaoh niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy. Zgłosze­
nia- Ludw ik ó s le r , eiclier, B u d a-  
pest, V ni., Deutschgasse 8. 409 8 10

500 horon,
przy kor z y s t ny c h  warunkach nawet 
w ięcej,  ofiaruję za wyrobienie mi 
posaay agronomicznej lub kancelaryj­
nej. Z. W . poste rest. Fry sztak. 

720 Z 3

@ 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
i  i v m ń  |
© przy ul. św. Anny 3 ©

@ całe III. piętro §
©  składające się z «miu pokui ©  
©  z przynależytościami, nada- ©  
©  jące się na pensyonat i t. p. ©  
Sr Wiadomość w Administra- 
^  cyi „N. Reformy." 705 3 o

QQQQQGQQQ©GOO©
Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pojedyuezcj i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec­
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w n a j­
krótszym czasie do egzaminu  
z rachunkowości państwowej.

Osoba, która posiada z a n ie d b a n e  
i nieczytelne pism o , a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau­
czyć p ię k n e g o  i szybkiego pisma.

Henryk Gollieb, 
Kraków, ul. DietlowsKa L. 45,

Niezamożnym udzijlam lekeyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. z6u 32 0

Bardzo w ielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

•a*Łee 'j.trzymuye przez używ anie

rPlGUlEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH'

D ”  C A U V I N ’ A
“ood .uarrjy oo. dłuśsz^go czasu, 

ańczny; ia-;wy do użycia* Czyszcząc krew, da^e s.ę 
zasiusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
dłcznydfc : liszaje, reum-atyzmy, przestarzałe
katary ttse«3»e, tatkania, zamk pokarmu u kobiet; 
gruczoły, osłabienie nerwów, bra* apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem ‘ 
i trawieniu i po woinem lunkcyonowaniu i-atadka.

P I 9  Uit K I  CA U 7 ~ W  ».i d -> ndbgcit wt

w w F A U lf tU  s 5
FcKbtKfS Ssóm-JDerdtt, .(47 .

12 61 0

U %
15%
16%
17 o/o 
18%

Tomasyna czyli: “ " J

ZD ZLE  TH O M ASA  P O T A S IA Ł Y .* *  »
kwasu tosfor. z gwaraneyą J  f j  f lD I złr. 2 38

rozpuszczalności , 255 
w kwasie 

cytrynowym
2-72
2-89
306

c6
— ce fi

O so  co ^
Cc, bo -O p O cB kł

6MD

ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 stycznia 19u0  r.
Dwstawa nawet w przeciągu 24  godzin po nadejściu 

zamówienia zapewniona.
-  Stosując się do życzenia P. T. Rolników, liczę od dnia dzisiejszego
5  tylko za kwas fosforowy rozpuszczalny, nie podnosząc cen.
% Analiza kontrolna na moje koszta.
|  D O N i H O L N I C Z O - P R O D U K C Y J N Y

J Ernesta Mahlsena w Krakowie.
H Superfosfatów, .  etry chilijskiej i wszystkich innych nawozów sztucznych pod nptiw ęĘ wiobenną dostarczam jaK najtaniej. Uo yczący cennik za Jarmo i opłatnie. 669 6 8

prawdziwe tylko z o z e t  w o n y m .  napisem

P s e r h o f e r j f  na w’eku każdego pudełka.

Najstarszy- publiczności od wielu lat przez licznych lekarzy po­
lecany , ś r o d e k  domowy przeciw zatwardzeniu i przeciw wszelkim 
skutkom złego trawienia. 592 3 15

1 pudełko z 15  pigułkami . . 21 cnt.
1 zwój z 6 pudełkami . . . złr. 1 *0 5 .

Pigułki te są to te same, które od dawnvch lat były publiczności 
znane pod nazwą J. Pserhofera pigułki lub J. Pserhofera 
pigułki krew czyszczące i które jedynie prawdziwe wyrabia

J .  Pserhofera apteka w Wiedniu, I., Singerstr. 15.

Dra JFR1DEBT KA LENHIELA 17 64 o

Balsam torzozowy
Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pnin prze­

dziurawiano koro. -nanT jeu* o I niep uniętnysh czasów, jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, w takim ra­
zie dopiero r  Mera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n a z a j u t m  r a n o  o d p a d ą j ą  p r a w ie  
.  l e r a a n n e  ł u p i e ż e  z e  s k ó r y ,  k t ó r a  s t a j e  s i ę  p r z ę s ­
ło  l ś n i ą c o  b i a ł a  i  d e l i k a t n ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmanzezki i blizny pc-„ itałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą bar-ę, , cerze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-

ne, blizny, ezerwonośe noea, a tłuszczenia i wszelkie inni nieczystości cery. Cena słoika z •- 
pisem użyeia 1 złr. 50 ct. J ‘r a  L e n g i i  m y d ło  b e n z o e n o w e , najtagodniej.se
i najodpowiedniejsze mydło dii. skóry, umyślnie przjrrządzone, po 60 et.

Do nabycia w każdej większej aptece, mi_i. wicie: we Lwtwle u Z. Ruok tra- w Kra­
kowie u Wikt' a Redyka; w CzerBlswotiCa u Golić'.owadego nast. Mahl apt. Sehmiedt s  
Fontin, droguerya, w Taro poln j  Mareyana K.zy m< .. uego ; w Tarnewl i u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołows. ii go; w Blalskś u Alfreda B.umsnthaia i w drogueryi A. Haas.

Z Drukami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. bzyjdw&ia.


